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Edward VIII a b d y k o w a ł
Królem  książę Yorku

Londyn 10. XII. PAT Agencja Reutera donoui: Król abdy­
kował. Był zdecydowany wyrzec się tronu. Na tron wstępuje 
książę Yorku. Pod aktem  abdykacyjnym złożyli sw e podpisy 
książę Yorku, ks. Kentu I ks. Gloucester. Król podpisał abdy­
kację zrzekając się jednocześnie tronu w swym własnym im ie­
nin i w im ieniu sw ego potomstwa,

Londyn 10. XII. PAT Król Edward wyrzekł się tronu 
i wszystkich swoich tytułów. Po abdykacji będzie używał naz­
wiska Windsor, Prawdopodobnym Jest, iż następca jego nada 
mu tytu ł księcia.

Data koronacji nowego króla zostanie wyznaczona praw­
dopodobnie na dzień 12 maja.

Historyczne posiedzenie Izby Gmin
Londyn, 10. 12. (PAT). Na długo przed 

rozpoczęciem posiedzenia Izby Gmin wszyst­
kie ławy poselskie oraz trybuny były wype] 
nione do ostatniego miejsca. Na 20 minut 
przed otwarciem posiedzenia nie było jerzcze 
Baldwin a ani pi zywódców opozycji. Miejsca 
przeznaczone dla korpusu dyplomatycznego 
oraz przedstawicieli dominiów były przepeł 
nione. W kuluarach Izby panowało niezwy­
kłe ożywienie.

Posłowie prowadzą pomimo rozpoczęcia 
posiedzenia tak ożywione rozmowy, iż Węsto 
kroć nie słychać odpowiedzi przedstawicieli

rządu na zadawano im przez posłów zapyta­
nia. Naprężenie iw Izbie wzrasta córai  bar 
dziej. Pytanie postawione przez ministra p ra­
cy Ernesta Browna wywołuje burzę prote­
stów na lawach opozycji. Trudno jest zrozu­
mieć eo mówią ministrowie i interpelujący ich 
członkowie parlamentu. Na ławach konserwa­
tystów zaczyna również ujawniać się nieza­
dowolenie. Dzięki interwencji speakera na 
chwilę zapanowała cisza. Na ławach rzatte 
wych zjawia się minister spraw. wewn. John 
Simon i minister dominiów Macdonald.

O rędziu ustępującego króla
L«ndvn, 10. 12. (PAT) Prem ier Baldwin wręczył orędzie królewskie speakerowi Izby 

Gmin, który je odczytał. W orędziu swym król o lwi ad cza. iż wysoko sobie ceni prośby, z 
jakimi się do niego zwracano, by potwziąl inna decyzję, ale postanowienie jego jest nie 
odwoialnym. Wszelka dalsza zwłoka — oświadcza król w swym orędziu — mogłaby być 
jedynie szkodliwą dla narodów, którym sta rałem się służyć, jako książę Walii i jako 
król. Opuszczam mc narody iw głębokiej nadziei, iż droga która obrałem jest najlepszą 
dla trwałości tronu i pomyślności mych ludów. Dredzie kończy się życzeniem, by nie 
było żadnej zwłoki w wykonaniu dokumen-tu, który podpisał i aby niezwłocznie zostały 

wydane zarządzenia, zapewniające wstąpio-nie na tron pratwnemu następcy króla, bratu 
jego ks. Yorku.

Życiorys nowego króla angielskiego
Panowanie króla Edwarda VIII było b. 

krótkie: Trwało zatedwie 10 miesięcy i 20 
dni. Król Edward VIII wstąpił na tron po 
śmierci ojca swego Jerzego V. który zmarł 
20 stycznia br. Po abdydakeji Edwarda VID 
na tron królewski (wstępuje jego młodszy 
brat, drugi syn Jerzego V, obecny książę Yor­
ku, który kończy za kilka dni 41 lat.

Albert, Fryderyk. Artur Jerzy książę Yor­
ku, urodził się 14 grudnia 1895 roku w York 
Cotlage (Sandringhaiu). Ukończył on królew 
ską szkołę morską w Cartmougb, po czym ja 
ko kadet w 1913 r. odbył podróż do Indii Za­
chodnich. Bral udział w bitwie morskiej pod 
Skagerrakicm a w r. 1917 przydzielony zo­
stał do wojsk lotniczych w charakterze pilota.

Po skończeniu wrojnv w roku 1919 skoń­
czył prawo i nauki ekonomiczne w Trinity 
College w Cambridge. W roku 1920 otrzymał 
tytuł księcia Yorku. W roku 1921 został mia­
nowany komandorem floty wojennej, a w rok

później pułkownikiem pułkustrzeiuów z Jork- 
shire.

26 kwietnia 1923 roku książę Yorku wstą­
pił w związki małżeńskie z lady Elżbietą, 
Małgorzatą Bowos-Lyon córką hrabiego Strath 
morę i Konghorne. Jest te jedna z najhtar- 
szweh rodzin szlacheckich w Szkocji. W roku 
1923 księstwo Yoiku odbyli kilka podróży re 
prezentacyjnych m. in. do Afryki 'Wschodniej 
i na uroczystości dworskie do Rumunii i Jugo 
sławii. W roku 1925 książę Yorku został pre­
zydentem wystawy imperialnej w Wimbledoo 
a w roku 1927 odbył z małżonką podróż do 
Australii i Nowej Zelandii. W -oku 1936 ks. 
Yorku został mianowany admirałem, genera­
łem i marszałkiem lotnictwa.

Po wstąpieniu na tron księcia Yorku na. 
stępczj nią tronu jest królewna Elżbieta, nro- 
dzona 21 kwietnia 1926 roku, która obecnie 
liczy 10 lat. Młodsza córka Małgorzata liczy 
obecnie lat 7.

ry, ż« rząo irlandzki zwoła parlament wedle 
możności jeszcze na jutro.

Dramatyczne zebranie 
rodziny królewskiej

Na ogół panuje przekonanie, żc król zde­
cydował się na abdykację w trakcie narady 
rodziny królewskiej, która to narada — jak 
się dopiero teraz ujawniło — odbywam się 
wczoraj od godziny 2 do 4 po południu w 
t. ?w. Royal Lodge, rezydencji księcia Jorku, 
położonej w parku Windsoru. Przybyła tam 
królowa matka Mary, książo Yorku, książę 
Kentu, książę Gloucester, księżna Mitry? i hr. 
Athlon o. Przybył również król Edward, któ­
ry udał się samochodem niepostrzeżenie wraz 
z księciem Kentu tajnym wyjściem przez 
przylegając do Fort Belvedere posiadłość 
iorda Derby i prywatną diogą królewską 
parku Windsor do Royal Lodge. Zebrani® 
rodziny Irrólewskiej miało charakter wysoce 
dramatyczny i na nim to zapadła lecyzia 
króla co do abdykacji. Członkowie rodzimy 
królewskiej, a przede wszystkim królowr- 
m atka Mary. niewątpliwie odegrała pcw/tana 
rolę w powzięciu orzez króla decyzji, której 
dalsze odkładanie miałoby — jak twierdzą tu 
wszyscy — fatalne następstwa dla całego 
kraju.

Zmarł Pirandello
Rzym, 10. 12. (PAT.) W czwartek o godzi­

nie 8 rano zmarł na zapalenie płuc słynny dra­
maturg wioski Luigi Pirandello.

Posiedzenie Sejmu i Senatu 
wyznaczone

Warszawa, 10. 12. (Telef.) Dziś wyznaczo­
no plenarne posiedzenia obu izb ustawodaw­
czych. Senat zbierze się w poniedziałek 14 bm. 
o godz. 10 30. Na porządku dziennym jest dys* 
kusja nad ekspose rządowem a więc nad prze­
mówieniami, które pp. premier i wicepremier 
wygłosili w Sejmie, w Senacie bowiem poza 
kilku słowami powitania przez premiera Skład- 
kowskiego, żadnych dotąd przemówień progra­
mowych rządu nie było. Posiedzenie Sejmu od­
będzie się 15 bm. o godz. 16. Porządek dzienny 
nie został jeszcze ustalony. Obejmie on zapew­
ne projekty ustaw, które w tym tygodniu 
uchwalą komisje sejmowe, przede wszystkim 
ustawę o kredytach dodatkowych, którą, jutro 
rozpatrzyć ma Komisja Budżetowa. Krążą po­
głoski, że możliwe jest zamieszczenie na po­
rządku dziennym pierwszego czytania 'ządo- 
wrgo projektu o pożyczce franousidej dia Pol­
ski. Zatwierdzenie-nożyczki, miałoby, jak sły­
chać, nastąpić jeszcze przed świętami, może w 
dniu 22 grudnia.

Komunikat śniegowy z 10 bm.
Kraków 10. 12. Bardzo dobre warunk* 

dla narciarzy są obecnie w Tatrach, zwła­
szcza na Kasprowym oraz w partiach gór­
skich (powyżej 600 m) zachodniej części 
Karpat. W  dolinach puch zsiadlv lub szreń' 
w górach puch świeży. W środkowej i 
wschodniej części K arpat śniegu na ogół 
mało. W arunki narciarskie możliwe ty lko  
w szczytowych partiach (powyżej 1000 m), 
zwłaszcza w pasie Czarnohory. Grubość 
warstwy Śnieżnej w poszczególnych miej­
scowościach wynosi: 20 cm. w Wiśle, 46 na 
Baraniej Górze, 45 cm na Raczy. 40 na  
Pilsku i Baniej Górze. 180 na Kasp /owym, 
66 na Hali Gąsienicowej, 65 przy Morskim 
Oku, 29 w Bukowinie, 24 w Zakopanem, 12 
w Szczawnicy, od 17 do 30 w Krynicy.

Nagła zmiana taktyki komunistów tranc.
KOMUNIŚCI WYRZEKLI SIĘ OPOZYCJI WOBEC RZĄDU BLUMA.

Paryż, 10. \2 . (PAT). W torkowa dekla­
racja komisji porozumiewawczej partii so­
cjalistycznej i komunistycznej, potwierdza­
jąca chęć utrzym ania współpracy i w yraża­
jąca zaufanie komunistów do obecnego rzą­
du, jest uw ażana w kolach politycznych 
jako poważne wzmocnienie pozycji rządu. 
Komuniści mieli wyrzec się całKOwicie akcji 
antyrządowej, a deputowani Thorez i Oitton

oświadczyli, że na przyszłość skłonni są 
udzielić rządowi poparcia „bez zastrzeżeń*. 
Dep. Thorez zaznaczył, iż nawet w sprrwie 
hiszpańskiej istnieje możliwość wyrównania 
różnic między rządem a komunistami.

Nagły zwrot w stanowisku komunistów 
francuskich tłumaczony jest jako bezpo­
średni refleks zmiany taktyki rządu sowiec­
kiego.

Gospodarczy plan mobilizacyjny Stanów Zjedn.

Dominia zgadzają się na zmianę na tronie
Londyn, 10. 12. (PA1). Lord Halifa.* prze­

mawiając w Izbie Lordów podczas dyskusji 
ra d  orędziem królewskim oświadczył, że do­
minia: Kanada, Australia, Nowa Zelandia i

południowa Afryka zgadzają się na przyjęcie 
odpowiedniej ustawy.

Co do Wolnego Państwa Irlandzkiego, to 
premier Baldwin otrzymał pismo od de Vale-

Waszyngton, 10. 12. (PAT). Ntemieckie 
Biuro Informacyjne donosi, że rząd amery* 
kański podał do wiadomości w dniu 10 bm. 
plan mobilizacyjny całej gospodarki stanów  
Zjednoczonych.

Plan mobilizacyjny dotyczy nie tylko 
okresu wojennego, stanowi o t  starannie 
przygotowaną organizację, obejmującą cały 
przemysł amerykański w a z  ze środkami 
komunikacji; która posłuży do przygotowa 
nia wszystkich posunięć, jakie mogą się oka 
zać niezbędne w razie wybuchu wojny.

„Wojenna organizacja* amerykańskiego 
życia gospodarczego będzie polegała m. in. 
na daleko idącym popieraniu i kontrolowa­
niu produkcji surowców, mających znaczę 
nie w czasie w«jny, na prowadzeniu staty­
styki zapotrzebowania artykułów i wyrobów 
odgrywających zasadniczą rolę w okresie 
wojennym.

Z prainem niODilizaeyjnym związany 
jest projekt ustawy, na którego ^odstawie 
rząd St. Zjednoczonych będzie uprawniony 
w czasie wojnjr do rekwirowania nie ty lko1

towarów, lecz również i usług. Będzie on 
również upoważniony do ścisłegc kontrolo­
wania oraz do ustalania cep ważniejszych 
artykułów.

Gen. Samsonovici przybył 
do Warszawy

Warszawa, 1U. 12. (PAT.) Dziś o godz. « 
min. 8 przybył z Krakowa do Warszawy szei 
rumuńskiego sztabu generalnego gen. Samso- 
novjci wraz z towarzyszącymi mu: sekretarzem 
obrony państwa gen. Atanasiu. płk. Rosin, płk. 
Liteami. płk Stevrat mjr. Daridescu oraz
n:jr. Simincl. Tym samym pociągiem powrócił 
do Warszawy szef sztabu głównego gen. Sta- 
chiewicz wraz z towarzyszącymi mu gen. Re­
gulskim i kiiku oficerami.
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Anglia i Francja z propozycją
zaostrzenia kontroli i zawarcia rozejmu w Hiszpanii

Londjyn, 10. 12. (PAT.) Dn. 9 bcn. wieczo­
rem M. S. Z. ogłosiło następujący komunikat: 
Psąd K. M. i rzajJ francuski w cią£h t.ygt>i3nia. 
bieżącego wymieniły między fcoli.n poglądy a 
Dołożeniu, wywołanym przez wojnę domowa w; 
ffiMMUti* i niebezpieczeństwach. któro wyni­
kają stąd dla pokoju w Pu ropie.

Po rozważeniu wspólnym położenia ilu. 4 
grudnia zwrócono się do rządów Niemiec, 
Włoch, Portugalii i ZSRR. za pośrednictwem 
k h  przedstawicieli dyplomatycznych, aby pań­
stwa te przyłączyły się do W. Brytanii i Fran­
cji w stwierdzeniu ścisłego wyrzeczenia się 
wszelkiej akcji bezpośredniej łub pośredniej 
“uderzającej tą lub inną drogą do interwencji 
obcych państw w zatargu i aby przesiały swo­
im delegatom w komitecie nadzoru nad niein­
terwencją instrukcje dla organizacji istotnej 
kontroli. "Rządy brytyjski i francuski zażadały 
również o j w\ mieuionj&di 4 państw, aby zjed­
noczyły się on© w tej sprawie w duchu praw­
dziwego humanitaryzmu, by uczynić wysiłki 
dla położenia. kresu zatargowi zbrojnemu w 
Hiszpanii, proponując pośrednictwo w celu u- 
raoiliwienia wyrażenia przez całą Hiszpanię 
yro'J ludności.

Prawie identyczny komunikat ogłosiło w 
Paryżu francuski© min. spraw »agr

Mało realny projekt 
referendum ludowego

Londyn, 19 12. (PATA Korespondent P. A. 
T. dowiaduje się z autorytatywnego źródła że 
rządy angielski i francuski zwróoiły się do naj­
bardziej zainteresowanych mocarstw, a miano­
wicie do Włoch. Niemiec. Portugalii i Rosji 
Sowieckiej z propozycją wystosowania wspól­
nego apelu do obu stron walczących w Hisz­
panii o zaprzestanie działań wojennych i pod­
pisanie rozejmu. Wszystkie państwa- reprezen­
towane w komitecie nieinterwencji, a przedo 
wszystkim Niemcy. Włochy. Portugalia i Ro­
sja. Sowiecka, miałyby _$io zobowiązać, ż.e nie 
wykorzystają okr*at zawieszenia broni w celu 
dostarczenia jakichkolwiek transportów woj­
skowych lub zasilania stron walczących. Celem 
dalszej mediacji po ogłoszeniu rozejmu było 
by doprowadzenie Hiszpanii do referendum, ce­
lem stwierdzenia dokąd zmi^Tza większość spo 
łeczeństwa.

25 tysięcy ludzi
I olbrzymie zapasy broni dostar­

czyły Sowiety Hiszpanii
Londyn, 10. 12. (PAT). Komitet nadzoru 

M d nieinterwencją uchwalił dnia 9 bm. wie­
czorem wawOBdanie, ha zedstawioue przez 
podkomisję. Sprawozdanie to zawiera zale­
cenia. 1) zapobiegające interwencji pośred­
niej, 2) zakaz zaciągu i wysyłania’ ochotni­
ków do HW panii. Bo raz pierwszy, od czasu 
Ptreybycia do Londynu przemawiał na komi­
tecie ambasador v. Ribbentrop. Dał on wy­
r a j  przekonaniu, ie  nie można traktować 
kwestii zaoiagu ochotników niefcależnie od 
n łokszt"ttu  interwencji pośredniej. ViO(n Rib- 
b en trop twierdził, że w Hiszpanii znajduje się 
pmeszło 25.(100 obywateli sowieckich i że 
Ifanri oticerotwie sowieccy są w kadrach 
wojsk rządu hiszpańskiego.

Długa lista sowieckiej 
interwencji

Beriin, 10. 12. (PAT). Niemieckie Biuro 
Icfoimacyjne z ogromnej ilości materiału 
rządu Rzeszy Niemieckiej w spuawie popar­
cia udzielanego wrzez Z. S. R. R. rządowi 
hiszpańskiemu, podaje następujący wycdiąg: 
,.W liście do komitetu nadzoru z dn. 23 paź­
dziernika w formie nieco zamaskowanej 
przedstawiciel Z. S. R. R. zapowiedział jaw­
ne zerwanie umowy o nieinterwencji. Jedno­
cześnie — pisze „Niemieckie Biuro 1 n forma- 
cyjne“ — rząd Z S. R. R. od tej chwili z za­
dziwiającą otwartością i w niesłychanych 
rom uarscii począł bez skrupułów żadnych 
dostarczać do Hiszpanii sprzęt [wojenny. Sta­
tek za statkiem odpływał z portów sowiec­
kich do Hiszpanii, wioząo samoloty, czołgi, ka 
rubiny maszynowe, granaty itp. wraz z ob­
sługą. To też nic dziwnego, że w oświadcze­
niu ogłoszonym 29 października w „La Voz“ 
minister wojny bawiącego w Walencji rządu 
hiszpańskiego mógł powiedzieć: Mamy obec­
ni znakomite zaopatrzenie w zmotoryzowany 
sprzęt wojenny, mamy czołgi, mamy potężną 
flotę powietrzną.

1) Dnia 26 października parowiec so 
wiecki „Inguł** przywiózł do Alicante 86 sa 
mochodów ciężarowych i większy transport 
ciężkich granatów.

3) Dn. 30 października parowiec, sowiec­
ki „Transbałt** z Odessy przywiózł do Ali- 
caiiiite, jak  doniosła gazeta -,E1 Marcami! 
Yaleuciano*' broń i żywność. Na pokładzie 
parowca znajdowało się 80 pilotów sowiec­

kich, 22 wielkie skrzynie a częściami samo­
lotów, 2420 tonn samochodów ciężarowych, 
częściowo pancernych, w vym 16 lekkich 
czołgów dla walk ulicznych, a wreszcie 15C9 
karabinów.

3) Dn. 3 listopada parowiec sowiecki 
„Kureń*4 z Sebastopola przvbvł do Alican­
te,prz\ wożąc 23 Skrzyń z częściami samo

chodów, 10 dzia/ł. około 2000 tonn karabi­
nów w skrzyniach. 300 tonn bomb zapalają­
cych. 200 tonn bomb zwykłych i 80 pasaże­
rów, z których 60 w nocy z 3 na 4 listopa' 
da odjechało do- Madrytu.

4) Dn. 6 listopada parowiec sowiecki 
,,Szachtier‘‘ przybył z Sebastopola do Alican 
te, zawijając uprzednio do Jśartagcny. w 
któroj wyładował około 600 tonn różnego 
sprzętu wojennego.

W szystko to są tylko fragmenty stałych 
dostaw sprzętu wojenńego z ZSRR do Tlisz" 
panii. Najlepszym dowodem jest ta-ż sama 
.•gazetą, ..Mercantil VakhciaJn'o“. k tó ra w -.nu 
merze z 30 października stwierdza, że „do 
dn. 27 października do portów' Barcelona, 
Alicante i Walencja przybyło 15 parowców 
sowieckich z czołgami, samolotami i amuni­
cją dla ludu hiszpańskiego*’.

Barlick kandydat® socjalistów'
na prezydenta tonzi

Łódź, 10. 12. (Teiet.). Z Łodzi donoezą, że 
17 grudnia odbędą iw się posiedzenie nowej 
rady miejskiej. Będą to właściwie dwu pasie 
dzenia: pierwsze poświęcone otwarciu rady 
odbędzie się o godzinie 19.80, xi ś drugie 
posiwięcone wyborom prezydenta miasta wy­
zna orno na godzinę 2100. Odbyło aię już po 
sieczenie dwu najWięliszyoh klubów rcdziec- 
kich. Klub Frontu Ludowego wybrał na swe­
go przewodniczącego radnego Medyńskiego, 
a jako kandydata na stanowisko prezydenta 
wysunął b. posła Norberta Barbcktego. We­
dług wszelkiego prawdopodobieństwi. będzie 
on wybrany większo® ńą kilku głosów i z a ­
twierdzony przez władze państwowe Wska­
zuje na to falcu że dotychczasowy komisaryra 
ny prezydent Lodzi; p. Godlewski ma być mia 
uowaify w najbliższych dniach wicewojewoda 
v  Lucku. Wicepiez. miasta p. Pączek -zosta­
nie Inspektorem samorządowym Zw. Miast 
Polskich a wiceprezydent Kozłowski inspek 
torem naczelnikiem wydziału w wojew. łódiz- 
kim. ■ *;r

Sprawa karna przeciw dyrektorom Żyrardowa
umorzona na podstawie amnestii

WIĘKSZOŚĆ AKCJI PRZECHODZI W RĘCE POLSKIE.
W arszrw a, 10. 12. (Telef.). Głośna spra­

wa karna byłych dyrektorów Zakładów Ży­
rardowskich rozstrzygnięta została ostatecz­
nie w dniu dzisiejszym drogą decyzji, po­
wziętej przez Wydział Karny Sądu Okr. 
w Warszawie. Sąd ten postanowił, że spra­
wa zostaje umorzona dzięki amnestii. Dziś 
doręczono obrońcom b. dyrektorów Caena 
i Vermeerscha oraz Henryka Poto&dego 
postanowienia, powzięte na posiedzeniu Są­
du Okr. Zważywszy, że oskarżeni odpowia 
dać mieli z artykułów, przewidujących sank­
cje na nadużycie zaufania przy pełnieniu 
obowiązków zarządców, za co groziłaby im 
kara 6 miesięcy więzienia, Sąd Okr. zasto­
sował wobec nich ustawę am nestyjną i po­
stępowanie karne umorzył. Jednocześnie

Od soboty dnia 5 grudnia br. w kinoteatrze „APOLLO"

Wielki reprezentacyjny film kinematografii francuskiej! Jak żyją, walczą, kochają i bawią się 
bohaterzy hiszpańskiej Legi* Cudzoziemskiej w Marokkol

Arcydzieło filmowe miłości... bohaterstwa... 
poświęcenia... według powieści P1ERRE MAC 
ORLEN’A, reź. Jnlift Duvivier'a. Film ten, 
oryginalnością sensacyjnego teiuatn, wspa­

niałością egzotycznych zdięć oraz mnóstwem nieznanych a rewelacyjnych szczegółów z ży\,ia 
Legii, przewyższa słynne „Marokko* i „Bengali". W roli głównej: ANNABELLA, JEAN GA&IN

„Sztandar4*

Rozmowy polsKoiMafisKle
Gdańsk, 10. 12. (PAT.) Wczoraj w południe 

nastąpiło spotkanie między komisarzem gene­
ralnym R. P. min. Papee a prezydentem senatu 
Greiserem, podczas którego kontynuowano roz­
mowy polsko gdańskie w sprawie demarche 
rządu polskiego z dn. 24 października r. b.

Gdańsk, 10. 12. (PAT.) ..Der Danziger Vor- 
posten“ donosi, że miD. Papee złożył dziś wi­
zytę prezydentowi senatu Greiserowi. Należy 
przypuszczać — pisze dziennik — że chodzi tu 
o rozmowę, stojącą w zwią/.ku z wymianą not, 
która, rozpoczęła się krótko przed wyjazdom 
p. Grcisera. Gdańsk zapowiedział w,szczęcie dys 
kusji polsko-gdańskiej w sprawie genewskiego 
zalecenia dia Polski. Z chwilą powrotu Orei- 
sera rozpoczął się więc program działalności 
rokowań.

Warszaiwa, 10. 12. (Telef.) Agencja Press 
donosi z Gdańska- Prasa Rzeszy przynosi zna 
miennr informacje o poisko-rumuńsfeHi per­
traktacjach. W  drodze powrotnej z Bad Wil- 
dungen do Gdańska prez. senatu Greiser 
otrzymał w Berlinie instrukcje, jak senat 
gdański prowadzić ma rokowania sr, Polską. 
Greiserowi polecono podjąć natychmiast bez-

Od wtorku dnia 8 grudnia w kinoteatrze „Sztuka"
Cblnba producji wiedeńskiej! — Kapitalne arcyazWTc łilmowe!

Najpiękniejsza pieśń miłości, jaką kiedykolwiek wyś­
piewały ekrany świata. — Miłość! Młodość! Awa ltu- 
ral Szaleństwo! Muzyka: śpiew 1 Taniec! Cuda wy­
stawy! Bajeczne przygody wśród groźnych bandytów 

szantażystów i przepięknych kobiet! Oszałamiające przepychem i pomysłowością rewię! 
Tysiąc cudownych atrakcyj! W głównej roli fascynująca LUI1ŁA ULLRICH zuana z „Niedo­
kończonej symfonii”, męski, wytworny OUSTAW DIE8SL, TIBOR WON MALM A Y zuako- 

mity komik. Żaden z filmów nie dał widzom tyle wzruszeń, emocji i zabawy!

'JUiuoa jjiyu utiji wteuu

Po burzy

Poranki 
z filmu 100 nonienh14 we tOTekduta8bm op°d!! 10il2-tej p« hur-ruu„ i u u  p u i i i c L i i  wsobotę ,-, 12b m_ 0 g o d I in ie 3 .ciej „ r c  Durzy

v nie:Jz’elę dnia id bm. o godz. 10 i 12-tej. — Ceny miejsc od 50 groszy.

pośrednie rokowania z Polską we wszystkie! 
kwestiach, które wymagają wyjaśnienia. Roz­
mowy będą prowadzone jeszcze przed zmia­
ną dyplomatycznego przedstawiciela w Gdań 
sku. Nowy komisarz generalny Rzplit j  Gho- 
daeki obejmie stanowisko w Wolnym Mie­
ście dopiero w styczniu, a zamiarem Gdańska 
jest, aby pertraktacje polske-gdańskie zosta­
ły zakończone przed sesją Pady Ligi. W Ber 
link* spodziewają aię, ie  podjęcie rozmów do 
prowadzi dlo odprężenia stosunków międizy 
Polską a Gdańskń m. Tematem rokow ań bę­
dzie m. dłi. kwestia prawnego stanowiska Po­
laków w  Gdańsku.

Posiedzenie prawników 
socjalistycznych

W arszawa, 10. 12. (Tel.). Do późina
w noc we środę trwało burzliwe posiedzę" 
nie zarządu Zrzeszeń® Prawników Socjali­
stycznych w Warszr wie, zwołane z tego 
powodu, że trzej członkowie Zrzeszenia na 
posiedzeniu Rady Adwokackiej w W arsza­
wie głosowali za kadydarmn met Leona 
Nowodworskiego na dziekana-. Stanowisko 
takie wywołało niezadowolenie wśród człon 
ków pony, ższego zrzeszenia. Po burzliwej 
dyskhsji uchwalono fezuiucję, stwierdzają­
cą, że Zrzeszenie Prawników Soc|alis*ycz-

uchylorio środki zapobiegawcze w postaci 
kaucji pieniężnej, zabezpieczonej hipotecznie 
w wysokości 1,256.000 zł. Sprawa żyrar­
dowska została ostatecznie zlikwidowana 
przez parafowanie umowy, dotyczącej sprze­
daży w ręce polskie pakietu większości akcji 
spółki akc. Zakładów Żyrardowskich. Bous- 
sac odstępuje posiadane 96.000 akcyj s ta ­
nowiących blisko 60 % ogółu udziałów za 
sumę 11,000.000 zl. Równocześnie koncern 
Boussac; zobowiązał się do wycofania wszel­
kich swoich skarg przed sądami polskimi, 
francuskimi i międzynarodowymi, k tóre 
wniósł w związku ze sprawa żyrardowską. 
O zawartej zgodzie powiadomił koncern 
Boussaca, swego pełnomocnika w W arsza­
wie, adw okata Korala, upoważniając go do 
umorzenia i wycofania wszystkich skarg. 
Również stron? polska ma się zrzec swoich 
roszczeń sądowych w stosunku do Boussaca

^nych nie podziela stanowiska swych przed- j wa: 
stawicieli w warszawskiej Radzie Adwo- kup

Organizowanie Frontu
Ludowego w Polsce

Warszawa, 10. 12. (Tel.). Organizowanie 
F rontu  Ludowego w Polsce na  terenie pra­
sowym postępuje. Przed pani dniami zmie­
nił właściciela 5-groszowy „Dziennik Po ran 
ny“, który był dotąd 'wydawany przez spół­
kę w ydającą -K uriera Porannego11. W yda­
wnictwo „K uriera ń>rannego‘‘ sprzedało 
„Dzienmii Poranny** Związkowi Nauczyciel­
stwa Polskiego, w którego .imieniu jako wy 
dawca, podpisuje pismo tmojaki Z. Zabiegłiń 
ski. Objęcie „Dziennika Porańnege“ przez 
Zv. Nauczycielstwa zaznaczyło sie od razu 
w  sposobie redagowania tego pisma. Przed 
jjairu dniami brukowiec ten m zpocząt. ;nie 
przebiegającą w śrt>dxacli oszczerczą kam­
panię przeciwko duchowieństwu katolickie­
mu. Kampania została ustalona na wspól­
nej konferencji prasy Front: I  mdowego, 
k tó ia  odbyła się w .lokalu Zw. Nauczyciel­
stw a Polskiego z udziałem koimmizującyoh 
dziennikarzy i literałów warszawskich.

Przed kongresem preeownikśK
państwowy eh, samorządowych i prywatnych. 

Warszawa, 10 12 (Telef.). W związku z 
zapowiedzianym na sobotę 12 bm, zjazdom 
pracowników paiisrtmowych, .samorządowych 
i prywatnych, odbyły się n,airady trzeci preze 
sów związków zawodowych dla ustalenia tek­
stu rezolucji, która będiztie prz ;dstawiona kom 
gresHJwii. M. iu, wystmięty zostanie postulat 
całkowitego zniesienia bezpłatnych praktyk 
w Urzędach państwowych, szkolnictwie itd. 
Ustalono minimum płacy na 200 złotych, zaś 
najwyższy pensję pobieraną przez urzędni­
ków pańs^wotwych wraz z wszelkimi dodatka 
mi na 2.000 zr miesięcznie. Kongres zajmie 
się poizi tym prpiektaoiii reorganizacji: pomo­
cy bezrobotnym i Funduszu Pracy.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 10. 12. (Telef.) Giehla dewizo-

288.80,Holandia
warszawskiej Rad/ie Adwo- kupno 211.94, Bruksela 89.70, 

kackiej adwokatów Szweisa Stopnickiego 
Kenipnera i Rudzickiego, którzy oddali swe 
głosy za kandydaturą mec. Nowodworskie­
go. Zebrani wyrazili ubolewanie zl powodu 
tego. posunięcia swych przedstawicieli. Na marką niemiecka srebrna sprzedaż 140, kup-

Berlin sprzedaż 212.78, 
Gdańsk 100, 

Kopenhaga 116, Londyn 20.99, Nowy' Jork 
5.31, Paryż 24.73, Prag„ 18.74, Sztokholm 134. 
Zurych 121.95, Wiedeń sprzedaż 99.20, kupno 
98.80, Mediolan sprzedaż 2815, kupno 27.95,

pm&iedzeniu odczytano również list adw. Ru 
dzioskiego, który protestując przediwko 
atakom ze s tro ly  członków Zrzeszenia za­
wiadomił zarząd, iż w k lep u je  ze zrzeszenia 
adwokatów socjalistów.

.10 136.
Pozyozki; 7 proc. 

466.50 inwestycyjna
pożyczka stabilizacyjna 
pierwszej emisji 66.75,

drugiej unusji 65.50, dolarówka 47.25, 5 mroc. 
1 konwersyjm 51.50,

11221159
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C ig Z t y j  p o w r ó t  d o  d c m o k r o c f l ?
Uwagi naszej pf*s\ uchodzi w tej chwili 

pewne ważnp zjawisko. D »ty«? ono *to- 
sunku społeczeństwa do władz państwo­
wych i naodwTÓt.~

Przez szereg lat ostatnich obserwowa­
liśmy rrOces stałego pochłaniania społeczeń 
wa przez państwo. A więc likwidację oran 
obywatelskich jednostki na rzecz władzy, 
ograniczanie inicjatywy gospodarczej przez 
etatyzm, uniemożliwianie społeczeństwu 
kontroli nad działalnością rządu, niszcze­
nie samorzutnych zrzeszeń społeczeństwa, 
nawet w°lkę z religła. uchylająca się z pod 
kontroli policjanta.

Była to  z pewnością reakcja na przesad­
ny lib« ralizm pierwszych la t po wojnie i na 
rogirzeiżenie społeczeństwa. Ale reakcja za 
silna. Autorytatyw ne lekarstwo na libera­
lizm okazało się nieraz gn |;zym  od samej 
choroby.

Obecnie obserwujemy w pewnych kra­
jach lekki odwrót od przesadnego auiofyta 
tyzmu, etatyzmu i pochłaniania społeczeń­
stwa przez państwo. Do słownika politycz­
nego zaczyna nawet u racac proskrybowane 
pojęcie: demokracja.

Zacytujemy parę przykładów.

TRZY PAŃSTWA.

W tych dniach oświadczył Ollveiro Sa- 
lazar w wywiadzie udzielonym fraou»klej 
„la Croix*‘, że dyktatura nie jest żadnym 
trwałym rozwiązaniem trudności, i że spo­
łeczeństwo ma prawo do samodzielności w 
stosunku do rządu... Salazar, ktorego — 
zresztą niesłusznie — okrzyczano jako 
„dyktatura* Portugalii.

Mussolinl jest w trakcie stosowania pra­
wa o korporacjach z 14. II. 1934 r., które 
tym się m. in. różni od ustaw poprzednich, 
że korporacjom daje charakter instytucyj 
pufeliczno-prawnych, więc tworzy * nich sa 
rnorząd społeczeństwa... Mussolini. od któ 
rego pochodu określenie „stato totaHta- 
rio‘‘ (państwo toalne) I zdanie: ,ju c  prze­
ciw państwu, nic poza państwem . nic bez 
państwa*.

W Austrii, z końcem października br., 
odbyły się pierwsze od paru lat wybory do 
kerporacyj stanu rolniczego .. W Austrii, 
której ustrój traktowano gdzieniegdzie — 
również niesłusznie — lako u&tró] dykta­
torski.

Wybraliśmy trzy  państwa które — Jak 
to mówiono — definitywnie pogrzebały de­
mokrację. Jest rzeczą znamienna, ie  dziś te 
właśnie państwu odwracają się od „absolu­
tom dominium*, a społeczeństwo przypusz­
czają do współrządów.

SŁOWA ROOSEYELTA-

Nie wiadomo, czy to jest zjawisko trwa­
łe, czy tylko przejściowe. Ale to  jest pew- 
nem, że systemy totaine i dyktatorskie nie 
ją  możliwe na dłuższy okres czasu. Zawsze 
kończą się „buntem niewolników*. A ten 
ftywa straszliwym... Wskazał na to prezy­
dent U. S. A., ROosewelt, w Buenos Aires. 
Sądzi on, że „Stary Świat1* (Europa) znala­
zła się na niebezpiecznym zakręcie dziejo­
wym. I uważa, ie  od' zguby uchronić ją 
może tylko powrót do instytucyj demokra­
tycznych, do współudziału mas w rządach, 
ale przy równoczesnym wychowaniu tych 
mas w głębokiej religijności i wierze w 
Boga.

„Demokracja — mówił Rooseyelt — 
nadzieja świata, nie maże żyć i rozwijać 
się inaczej, jak  tylko przez oparcie się 
na wierze chrześcijańskiej, k tó ra obec­
nie ożywia kraje Ameryki... Okresy bez 
bonności były zawsze i będą się powta­
rzały... Nie mogę jednak zakończyć me­
go przemówienia bez podkreślenia, że 
rńara w Boga jest konieczna dla ludz* 
kiej istoty*.

DEMOKRACJA DYSCYPLINY.
Mowa Rooserelta zasługuje na bliższą 

uwagę. Ze względu na mówcę i na treść.... 
Mówcą łest doświadczony i bystry mąż sta­
nu. Treść zaś stanowi myśl, ie  zdrowym 
ustrojem politycznym jest tylko tak] ustrój, 
w którym społeczeństwo ma — w tej lub 
innej formie, to rzecz drugorzędna — wpływ 
na rządy, ale I chrześcijańskie poczucie od 
nowiedzialnośti. za państwo. Skojarzenie 
tych dwóch momentów zabezpiecza zdrowy 
ustrój polityczny.

Maritain odróżnia demokrację „filozo­
ficzną*, „społeczną* i „polityczną*... Poli­
tyczna — polega n? zabezpieczeniu praw 
obywatelskich i jest wymaganiem sprawie­
dliwości. Społeczna — wyraża sie opieką 
państwa nad warstwami ekonomicznie słab 
szymi- i — jak pisał Leon XIII w ejne. „Gra

ve» de communi‘“ — st?n©wi prosty postu­
lat chrześcijańskiej miłości. Filozoficzna — 
w „woli ludu* widzi źródło moralności pu­
blicznej i sta je  się przyczyną anarchii.

Lata powoienne orzyswoily sobie tę ostat 
nią demokrację, — dokonały „deifikacii* lu­
du (według wyrażenia Don Stufźąfc — m o 
ralność, której zasady ustaliło Objawienie 
Boże, zastąpić chciały moralnością „świec­
k ą ”, moralnością uchwaloną przez parlamen 
ty , rezultatem było rozprężenie, którego na­
stępstwem są dyktatury.

K to dyktaturę i totalizm państwowy od­
rzuca jako formę trwałego ustroju, kto nad­
to ma w pamięci nadużycia powojennej de­

mokracji, temu nie pozostaje nic innego, jak 
powrót na drogę demokracji politycznej i 
społecznej regulowanej przez chrześcijańską 
moralność. A więc — powrót do zdyscypli­
nowanej, zorganizowanej, moralnei demo­
kracji.

Widzieliśmy, że szereg państw, które 
przez pewien czas może i myślały o totaliz­
mie, chce wrócić na drogę demokracji zdy­
scyplinowanej... Jes t do wyjaśnienia, czy 
to zjawisko oznacza początek wielkiego prą 
du dziejowego, czy też stanowi tylko przej­
ściowy epizod w rozwoju ruchów politycz­
nych? Nie mniej zjawisko jest dość cie­
kawe! J. P.

Komuniści przeciw 
rządowi p. Bliuna

Solidarność Frontu Ludowego została 
złamana; wprawdzie rząd p. Bluma nie ustą 
pił, ale kto wie, czy opozycyjne stanowiska 
komunistów nii zmusi go wkrótce do ustą­
pienia — tak  możnaby streścić sytuację 
wewnętrzno-politycziną w Francji po osta t­
niej dyskusji w parlamencie nad  polityką 
zagraniczną i po sobotnim głosowaniu nad 
wotum zaufania dla rządu, podczas btórcg*o 
komuniści odmówili p. BI umówi swoich gło 
sów. W  ten sposób pie,-wszy kxok w kierun 
ku zerwania Fromtu Ludowego uczynili ni® 
radykali, lecz komuniści.

Komuniści francuscy dwóch już mie" 
sięcy prowadzili coraz energiczniejszą, kam  
panię przeciw zasadzie nieinterwencji w  Hi­
szpanii. jakiej trzym a się oficjalnie rząd, ! 
przeciw ogólnej linii polityki p. Dolbosa 
k tó ra zawiesiła oczekiwania Moskwy. Od 
pewnego czasu' ta  opozycyjna (kampania 
przerodziła się wpuosu w jawną ugitację an ­
tyrządową wśród mas. P. Blium i inni socja­
listyczni lub radykalni członkowi© rządu 
byli ostatnio na  rozmaitych zgromadzeniach 
politycznych or7©dmiotem zorganizowanych 
ataków  w  postać:' wrogich okrzyków, wy- 
myślań i gwizdów. Przed dwoma tygodnia­
mi Thorez oświadczył: „Los Fromtu Ludow« 
go nie jest bynajmniej związany z egzysuer.' 
cją obecnego rządu, W yobrażamy sobie do 
skonał e inny gabinet pod przewodnictwem 
innego socjalistycznego polityka k tó"y  z» 
stosuje naprawdę pnogran wymagalny przez 
szerokie m asy“. — Była to  wyraźna groźbę1 
obalenia gabinetu Bluma i zapowiedź szuka 
nia jakiejś innej kombinacji rządowej bar­
dziej powojmej kom1 mistycznym żądaniom*

Jednakże próba dywersji wśród socjali­
stów się nie udała. Zbliżał ede d-ień debaty 
nad polityką zagraniczną, podczas której 
rząd miał postawić poras pierwszy od cza­
su Objęcia, przed 6 miesiącam władz; kwe* 
stię zaufm ia. Przewidywano ogólnie dwie 
ewentualności: albo kthnnnlSd się cofną ze 
swego nieprzejednanego stanoHam  ni 
punkcie Hiszpanii i będę głosować za rzą 
dem, albo gabinet p. Biumę będzie musiał 
usiąplc a  wraz z jego uoadkiem lozpadnfc 
się Front Ludowy. P. Błum zapowiadał, że 
nie zadowoli się neutralnością (ożyli wstrry 
manirm się od głosu) któregokolwiek *• 
stronnictw wchodzących w skład Frontu 
Ludowego.

Sprawy potoczyły się jednał- inaozej, 
W sobotnim głosowaniu nad yotum zaufa­
nia dla rządu komuniści po kilku Ostrych 
wystąpieniach swych przedstawicieli wstrzy 
mali się od głosu. Mimo to rząd Bluma uzy­
skał znaczną większość, a  to azieki rzuce­
niu za nim głosów przes część niewchodzą 
cegc. dc Frontu Ludowego i dotąd opozy­
cyjnego centrum. Za rzm em  padłe 350 gł° 
sów (socjaliści, Tadykal1 i część cmtirum), 
przeciw rządowi 171 (część centrum i pra* 
wiica), wstrzymało się od głosu 75 (w tym 
72 komunistów oraz S innych deputowa­
nych). P. Błum, wobec nieotrzymank. gło­
sów komunistyi-znych, powinien był we- 
dłng swej zapowiedzi ustąpić pomimo uzy" 
skanej większości. Na zwołanej iednak na­
tychm iast radzie gabinetowej uchwalono 
na razie jeszcze nie ustępować, r .  Blum 
pragnie jeszcze znaleźć drogę porozumie’ 
nia z komunistami pod warunkiem  jednak­
że zuniechania. przez nich propagandy inter 
wenryjnej.

Oceniając «9ta«inie głosowanie w Izft© 
Deputowanych trzeba stwierdzić, że ozm 
cza ono nraesunięcie się większości rząao 
we) bardziej na pbawo, ra część centrom. 
Te 350 glosow które padły za rządem Blu- 
m&, to — nie większość F rontu Ludowego* 
lecz większość przypominająca dawny t. zw. 
Kartel Lewicy, idący od pewtnych grup cen 
trowych przez radykałów  do socjalistów. 
Za rządem rzuciła swoje głosy azęść „demo 
kratów  ludowych* i grupa „Alliance Dćmo 
cratique“, k tórej przewodniczy b. premier 
Flandin. Zwracaliśmy już przed 3 tygodnia 
mi uwagę, że grupa ta  je s t gotowa ofiaro 
wać rządowi głosy swoich 58 posłów wza‘ 
mian za rozwód rządu j .  komunistami. Oczy 
wiście ostami !go głosowania nie można 
traktow ać jako. jus defhitywinego załamania 
się większości Frontu Ludowego i pow stc 
nia większości kartelowej, ale jest to  zna­
mienny wyraz tendencji pewnych kół do 
zastąpienia dotychczasowej większości rżą 
dowej większością centrowo -radykalnn-so- 
cjalistyczną.

Frontowi Ludowemu i gabinetowi Blu 
ma od dhiższegc już czasu przepowiada się 
krótki żywot. To też ostrożniej bedzie nie 
czynić żadnych proroctw. Niewątpliwe jest 
tylko, że kryzys traw iący już od dłuższego 
czasu Front Ludowy wszedł w stadium a r  
palne. Dalsze jego losy zależą od komunt-

Przegląd prasy...
Międzynarodowe wolsko 
rządu hiszoaAsklego

„Robotnik1' stale dotąd zarzucał powstań 
com. hiszpańskim, że Wałcza z „narodowy­
mi*^!) siłami Hiszpanii, i to przy pomocy 
„Legii Cudzoziemskiej* i Marokkańczyków, 
Aliści w onegdajszym numorze tego „narc 
diowego** pisma znajdujemy wzruszający 
opis wizyty złożonej przez angielskiego so­
cjalistę, p. G-nenfella, komu? „Międzynaro­
dowej (!) Brygadzie** walczącej po stronie 
rządu p. Caballera.

„Brygada — czytamy — liczy kitka ty 
sięcy żołnierzy. Jednym z oficerów, dowo­
dzących na odcinku zacina In im w Madry­
cie, jest major Mario Nicoletti, były współ­
towarzysz Mursoliniego. z czasów, gdy o- 

becny szef rządu włoskiego był socjalistą. 
Dowódcą oddziałów brygady, walczących 
w dzielnicy uniwersyteckiej, jest generał 
Emil Kleber, Niemiec, z pochodzenia, który 
mieszkał kilka lat w Toronto i p-zyjął oby­
watelstwo kanadyjskie. Według zapewnie­
nia generała, chłopcy jego walczą, jak lwy 
i w ostatnich walkach, w czasie których 
dńelmitea uniwersytecka przechodziła kil­
kakrotnie z rąk do rąk, zadali wciskom 
powstańczym ciężkie straty.

Główna kwatera „brygady międzynaro­
dowej* mieści się na prawym brzegu rze­
ki Manzanares. Według relacji z h:sapań-' 
sikich źródeł powstańczych, „brygadą mię­
dzynarodową", w której szeregach znajdu­
ją się również Polacy, dowodzi wyż-zy ofi­
cer sztabu armii sowieckiej**.
Więc jakże to  teraz będzie z tymi „na­

rodowymi** silami rządu Walencji?

Sprawa i 72 - milionowe) 
subwencji prasowe)

Przytoczyliśmy wczoraj głos nowego 
dziennika w Wilnie. „Kuriera Powszechne­
go*, k tóry  twierdzi, że prorządowy „Kurier 
Wileński** otrzyma? 1 % milioma, złotych sub 
wenicji... Cóż na to „Kurier Wileński**? Pi­
sze, że relacje „K uriera Powszechnego* są 
aktem  zemsty administratora tego pisma, 
k tó ry  wystąpił z „Kuriera W ileńskiego1* z 
powodu obniżenia poborów i wszedł do kou 
kurującego organu. Oo sie tyczy samych 
zarzutów, to — zapewnkt „K urier Wileń­
ski* —

„Dzisiaj już przeważnie mają tylKo hi­
storyczne (!) znaczenie, zaś sylwetka Woj 
ralna esoby, która je przeciwko nam wy­
tacza, w ogolę mćwi zbyt wiele o poziomie 
napastników, abyśmy byli łaskawi w tej 
•■prawie podejmować jakąś polemikę.

Najwyżej w momencie, który uznamy 
za stosowny, pociągniemy do odpowiedział-, 
ności te osoby, które starają się nam za­
szkodzić przez szerzenie fałszywych wia­
domości o nas**.

Ubrzplpczalnla 
a ,.DzlaA Pomorski”

Na podobny wypadek zwraca uwagę 
„Obrona Ludu** (Toruń)... W Toruniu został 
zwolniony z urzędu p. Zdanowicz, dyrektor 
Ubezpieczabii Społecznej. ..Obrona Ludu** 
domaga się, by toczące się w jego sprawie

śledztwo objęło także jego stosunek do pro- 
rządow-ego „Dnia Pomorskiego**, który nie 
mogąc sobie dać rady z zaległościami, zmie 
ni! firmę na „Dzień Pomorza*.

Wskutek — pisze „Obrona Ludu" — 
niezrozumiałej pobłażliwości ,p. Zdanowicza 
i to mimo zwracania mu na to uwagi nawet 
przez Komisję Rewizyjną — wydawri 2two 
„Dnia Pomorskiego** i związana z nim dru­
karnia zalegały pod koniec 1935 r. ze skład 
Jiami w wysokości około 120 tysięcy zło- 
tyoh! Sumą tą były olbjęte nie tylko skład­
ki pracodawcy, ale i zainkasowane przezeń 
składki pracowników, co już ma zupełnie 
inny posmak i kłóci się zbyt oczywiście 
z odpowiednimi przepisami kodeksu kar­
nego"...

. Z chwilą upadłości „Dnia Pomorskie­
go* cała ta suma dla Ubezpiecza In] prze­
padła i nawet nie słychać o tym, aby prze­
ciwko winnym tej skandalicznej gospodarki 
wytoczono jakiekolwiek kioki prawne*.

Dwutorowość ttxnl«owców(l
Organ kół młodzieży wiejskiej „Znicz** 

(Kraików), w  numerze gwiazdkowym snuje 
uwagi na  tem at ju i — świąteczny... Pisze, 
że zwraca myśl ku Temu, któiy w lichej 
szopie się narodził i

„i łudź: chcia> dźwignąć z własnej niemo­
cy, wyzwolić z panowania wrogich sil i po­
prowadzić za Sobą dio prawdziwego króle­
stwa.

Przygarniał On do siebie wszystkich bez 
wyjątku, a przede wszystkim tych, co gło­
dni i spragnieni, co dachu n a i głową i po- 

. mocy znikąd nie mieli. Wypowiedział walkę 
faryzeuszom-kapłanom, przepędził precz kup 
czącycb w świątyniach pańskich, głosił po­
kój ludziom dobrej woli. On, Syn Boży, sta" 
się człowiekiem, aby własn m  przykładem 
i życiem wskazać ludziom ratunek i zba­
wienie.

Nauka Onrystusowa obecnie nie tylko 
nic nie straciła na znaczeniu, ale stała się 
nakazem chwili, postulatem mw pracują­
cych. które pragną ją widzieć wcielona w 
życie i stosowaną w każdym wypadku. 
Masy te, zwłaszczi ludowe, są głęboko wie­
rzące, prawdziwie religijne, ale żądają od 
swoich kapłanów dobrego przykładu i Ghry 
stosowych cnót. Nikt tyle spustoszenia re­
ligijnego nie wyrządza, co zły kapłan, nie­
sprawiedliwy kcznodrieja, ambitny i tchórz­
liwy biskup. Dobry pasterz, aby ocalić je­
dną owieczkę porzuca 99 zabezpieczonych 
i zdrowych.

Dla ocalenia miFonćw ipolslrich chłopów, 
narażonych na ciężlrie przejścia tak mate­
rialne, jak i moralne, warte ponieść trochę 
ofiar i wysiłku. Warto przyjrzeć się bliżej 
ich życiu, ułatwić pracę o lepsze jutro; 
przyznać się do niego i przyłączyć do wiel­
kiego, prawdziwego obozu Polski Ludowej 
i w dzień Bożego Narodzenia razem z nim 
zaśpiewać „Podnieś rączkę Boże dziecię, 
Błogosław Ojczyznę miłą“...
Należy już do tradycji tych pism łącze­

nie zgryźliwych uwag o „złych kaolinach** 
7. rozważaniami świątecznymi. Jes t to dwu­
torowość, która musi mieć «wojc skirtki.

K ino „PROMIEŃ™ T. S. Ł. Podw a le  6 . Telefon 124-26
Artystka, która przebojem zdobyła serca Krakowian

"SĄrfSfr HORTENZJA RAKY
godna następczyni i ryw alka FRANCISZKI GA AL

w w iedeńskiej komedii T V I  I f f l  T V  m uzyka Stolza. w  daiszych 
m uzycznej ■ I L  l \  U  I I m  ro lach : Petrowicz, Leo Slezak

i inni. Tylko przez kilka dni w kinie „ P ro m ie ń *  T t S. L.



*tr. 4, aOŁOS NARODU'1 z dnia 11 grudnia 1936 Nr. 340

Z  doświadczeń szkoły

Laboratorium w gimnazjum
stów. a właściwie od .Moskwy. skąd odbie­
rają oni wszystkio instrukcje. Jeśli, kom u' 
nfici nic ustąpią zc swego nieprzejednane' 
go stanowiska na  punkcie Hiszpanii, Fromt 
Ludowi' definitywnie sie rozpadnie. Doty oh 
ezas przewidywano w takim wypadku ko­
nieczność nowych wyborów. Obecnie zarv- 
•o w ije  się zupełnie realnie IwżliwoŚc ko ' 

centrOwo-Tewicowe j z wykluczeniem 
komunistów.

Ostatnie doniesienia mówią, o próbach 
'pośredniczenia między p. Blnmem a  kom u­
nistam i, podjętych przez prezydium Q |ne- 
Talnej Konfederacji Pracy. Ryń lnjlże więc. 
te  pozwoliło to na  dalsze u trzn aan ie  do­
tychczasowej większości Frontu Ludowego. 
Sądzimy jednak, że będzie to tylko odro" 
czenie ostatecEnago rozlmnu w lonio Frontu 
Ludowego. J .  MAK.

Sztuczne argumenty
Muszę jeszcze wrócić do zarzutu plagia­

ty , który tygodnik ,,Prosto z mostu* urobił 
p. W. Rzytnoicskiemu z HKuriera Poranne­
go*. Bo —  choć w tej sprawie działa ju i sąd 
honorowy wyłoniony przez P. A. L. — cią­
gle jeszcze o niej kię pisze i mówi.

Ostatnio niejaki p. Stempowski (nie: Stę- 
powski) wybrał się- z obroną p. Rzymow- 
sMego i to na łamach ,,Wiadomości Literac­
kich*. Bardzo to niefortunna obrona! Pro­
szę rozważyć!

— Małoż to —  pyta p. Stempowski — 
było autorów, którzy brali pełnymi garścia­
mi m otywy ze Starego łakom i do swych 
utworów, tworzyli z nich powieści, czy no­
wele, a n ikt ich o plagiat nie oskarżał?

P. Stempowskiemu brak krytycznego 
Zmysłu... Jeśli Russel tak będzie znany, jak 
Stary Testament, że każdy, kto tylko urnie 
czytać, rozpozna go bez trudności nav:et nie 
pstrząc na nazwisko autora książki, — to 
wtedy wolno będzie brać i z Russela ,.pełny 
m i garściami“ i nie podawać nazwiska au­
tora. Każdy cdrazu pozna Russelp- Plagia­
tu  nie będzie... Nadto p. Rzymowski brał 
» Russela nie motywy, tylko całe ustępy. — 
W  tym  tkw i niewłaściwość.

Te sztuczne argumenty nikogo nie prze­
konają, a p. RzytnowsJdemti raczej szkodzą. 
Powinien je sobie wyprosić, jeśli ma- krztę 
krytycyzmu. BAYARD.

0 skarby sztuki Hiszpanii
Odezwa portugalskiego pisarza Antonio 

Ferro zwrócona, do inteligencji całego świata 
z wdaniem o ratunek dla ginącego w Hiszpa­
nii dorobku kulturalnego, wywołała w Brazylii 
'olbrzymie wrażenie. Dzienniki brazylijskie po­
dają wstrząsającą li#ę rozstrzelanych w Hisz­
panii pisarzy, uczonych, publicystów, poetów, 
rzeźbiarzy i kompozytorów oraz zburzonych ża­
bę tków historycznych, zniszczonych -zbiorów 
t  stuki, wyższych uczelni, bibliotek i kościołów, 
wzywając brazylijskie instytucje naukowe 
i związki literackie i artystyczne o przyłącze­
nie się do .protestu Antonio Ferro.

Wojna domowa w Hiszpanii wywarła swój 
wpływ na losy przeszło 160 obrazów i rzefb, 
które znajdują się w Pawilonie Hiszpańskim na 
wystawie weneckiej „Biennale*1. Na skutek 
krwawych wypadków i trudności porozumie­
nia się z autorami ddeł. którzy nie zgłosili się 
po ich odbiór, dyrekoja „Biennale11 zatrzymała 
obrazy i rzeźby aż do wyjaśnienia tragicznej 
»ytoacji Hiszpanii. Obecnie ,pn uznaniu przez 
Italię rządu gen. Franco — jak informuje „Ga­
zet ta  di Yeneria11 — Pawilon i wszystkie dzieła 
sztukli hiszpańskiej zostaną \oddane nowemu 
rządowi.

Pod tym wzsrlędem istnieje już precedens 
z Pawilonem Rosyjskim, który powstał w We­
necji w 1914 r. z inicjatywy W. fes. Włodzimie­
rza. Fo uznaniu rządu bolszewickiego przez 
Wlocliy, w 1924 r. Pawilon Rosyjski oddany 
zoo tał przez zarząd „Biennale11 do dyspozycji 
Sowietów. W ,pawilonie tym odbyła się też 
pierwsza wystawa arrystów sowieckich po wy­
buchu rewolucji w r. 1017.

Kronika kulturalna
0 swobodę krytyki artystycznej 

we Włoszech
W rwięzku z nowym dekretem dr Goeb­

belsa, ograniczającym prawo krytyki artystycz­
nej w Niemczech i ustanawiającym nową ka­
tegorię „obiektywnych sprawozdawców" z gra­
nicą wieku powyżej 30, „La Tribuna11 w dłuż­
szym artykule pt. .>Czy znieść krytykę?" wy­
stępuje przeciwko takiemu uszczuplaniu zadań 
krytyka i przeciwko ewentualnym zamiarom 
naśladowania niemieckiego dekretu we Wło­
szech faszystowskich. „Dla nas, faszystów, któ­
rych hymnem jest „Giovinezzas — młodość jest

W dniach od B do 5 b. m. odbiła się 
w Krakowie konferencja nauczycieli fi­
zyki i chemii okręgu krokowskiego. Je) 
celom było wprosfadneme nauczycieli 
w nowy program nauczania łych gałęzi 
wiedzy. Konferencją kierowali instrukto­
rzy ministerialni.

W związki1 z przedmiotem konferen­
cji otrzymaliśmy od jednego r. jej uczest­
ników ciekawe uwagi na temat mntod? 
nauczania przyrodoznawstwa. Jest miano­
wicie tendencja do zastąpienia metody 
„pokazowej" (nauczyciel wykonuje poka­
zy lub eksperymenty, a młodzież słucha 
i patrzj) przez metodę „laboratoryjną" 
(sama młodzież przeprowadza ekspery­
menty). Jest to sprawa, która interesuje 
nie tylko nauczycieli, ąle i rodziców. — 
Z tą myślą oddajemy głos naszemu korci 
pondentowi. Oto jego uwagi:
Władze szkolne już od szeregu la t dążą 

do ograniczenia Ina terenie nauczanie nauk 
przyrodniczych m etody pokazowej n a  rzecz 
metody laboratoryjnej; w tym słusznym 
przekonaniu, że doświadczanie wykonM e 
przez ucBTiia stanowi głębsze, bardziej war 
teściowe przeżycie, niż doświadczenie jedy 
nie oglądane. Temu poglądowi zasaduńczo 
nic zarzucić nie można. Metoda ha zresztą 
Ina Zn'diodzie już drewno uchodzi za bez­
sporną.

KW ESTIA KOSZTÓW.

Jest to jednak metoda powolna- i ko- 
sztou na. wymagająca wiele czasu i bogate­
go wyposażenia szkoły. Obliczono, że na peł 
ne wyposażenie pracowni fizyko-chemicznej 
dla czteroklasowego gininazium trzeba by 
wyłożyć jednorazowo około 14 tysięcy zł. 
Je s t tio koszt wielki i wątpić trzeba, czy 
państwo może pokryć.

Dotychczas usiłowania- wąeystłdch d v  
daiktyków szły w' tym  kierunku, by aparatu 
ra przyrządu do nauczania była jak najtań­
sza, ^urządzenie pracowni schludne, ale 
możliwie skromne, wychodząc, z togo naj­
słuszniejszego założenia, że -oświat-a nie m!©- 
że być zbyt droga. Tym czasem, słuchając 
wykładów prelegentów ministerialnych, od 
nosiło się wrażenie, że staw iają szkołom w y  
magania maksymalne, a  nie minimalne, jak 
w inaszych warunkach -być powinno obecnie 
i prawdopodobnie długo jeszcze bedzie mu 
siało pozostać. Ograniczenie wymagań dio 
minimum jest tym bardziej wskazane, że 
zreformowane czteroklasowe gimnazjum jest 
właściwie tylko wyższym stopniem oświaty 
powszechnej, nie bardzo różniącym się od 
tego, jaki niegdyś widzieliśmy w niższym 
gimnazjum lub wyżej zorganizowanej szko­
le wydziałowej.

CZAS I SP OKÓJ.

Jeszcze jednio zastrzeżenie... Metoda la" 
horatoryjna tylko wtedy może wydać pożą 
dane owoce, gdy młodzież i naezyciel roz­
porządzają należytym czasom na przetra­
wienie zdobytych oibsemacyi i na ich nale ' 
żwte przemyśleń!©. Szczegóły techniczne 
aparatury, choćby najprostszej, -z poc.zą*ku 
przytłaczają młodzież, rzecz isto tna wymy­
k a  się z pod jej uwagi, opanowywania przy 
rządów trw a dosyć długo i absorbuje tak  
umysł, że utrudnia spokojna celową obser­
wacje wywoływanego zjawiska. Skutkiem 
tego praca nieraz przedłuża się nadmiernie 
w stosunku do mzporządzalnego czasu.

Jednym  z argumentów, siuaznie pnsyią 
ezanych jako  uzasadnienie metody labom* 
tow jnej. jest czynna i os-tawa ucznia wobec 
zdobywanej wiedzy. Czynma postawa koń­
czyn niekoniecznie jednak musi oznaczać 
wzmożelnie czynnej postaw y umysłu. Jeżeli 
chodzi o  tę  ostatnią, to  często pray poka­
zie, wykonanym przez nauczyciela, warun" 
ki na spokojną, rozumna obserwacje i samo 
dzielność wnioskowania układają się lepiej. 
Mimo tego inme walory wychowawcze, jak  
sprawność fizyczna, zaradność poszanowa­
nie pracy nakazują ograniczać demonstra­
cje nauczyciela na rzecz ćwiczeń uczniów* 
Ale m ateriał naukowy musi być co do ilo­
ści i poziomu tak  ograniczony, żeby był 
ozas na  jego przerobienie i przetrawienie.

nie do pomyślenia jako granica wieku, potrzen 
na dla wypowiedzenia sądu o dziele sztuki — 
pisze „Tri-tmna11. Właśnie krytyce zawdzięczać 
należy przyswojenie szerszemu ogółowi nowych 
dziel sztuki. Bez misji krytyki ani Ibsen, ani 
Pirandello nic dotarliby do publiczności11.

Artykuł ton wywołał dużo zainteresowanie 
w kolach literackich i artystyst/.nę oh włoskich, 
tym więl -ze. że autorstwo jpgo przypisywane 
jest jednemu z cholowych przedstawicieli kry 
tyki faszystowskiej, S-ilvio (TAmico.

Inaczej szkoda mówić o wartościach meto­
dy laboratoryjnej.

n a u c z y c i e l .

Władze szkolne, które z  całą energią za 
■brały się do upowszechnienia metody labo­
ratoryjnej, o jednym zapominiiały -upehnie, 
mianowicie o  nauczycielu. T-raJca nwuczy- 
oiala fizyki i chemii po wprowadzeniu me te 
dy laboratoryjnej iniepomieimie wzrosła. Na 
uc.zyoiel, -chcąc odpowiedzieć nowoczesnym 
wymaganiom, musi niemal wszystek wolny 
czas poświęcać w laboratorium  a a  przygo­
towywanie i wypróbowywainie ć.wite.zeń, na 
konserwację i pomnażanie zbiorów. Dzień 
w ydaje mu sie -za krótki. Niewiele wolnego 
czasu zostaje na własne dokształcanie. 'Na­
uczyciele są skutkiem tego przepracowani, 
zniechęcają się, zapał potwoli stygnie. Tu 
muszą władze coś zrobić i zmniejszyć fiizy* 
kom ilość godzin etatowych, inaczej za­
wód ten będzie odstraszał młodzież, a  nary 
bek fizyków będzie ciągle niedostateczdy• 
Reforma nauczania nauk przyrodniczych 
wymaga jednym słowem ze strony  władz 
szkolnych lnie tylko rozmachu i energii. al« 
tak-że zrozumienia, pracy nauczyciela i wa­
runków,- wśród których pracuje.

Na koniec parę słów o wiatfeości takich 
tłumnych konferencyj. jaką  była konferen­
cja krakowska. N a ter* tem at słyszy się 
wiele głosów ujemnych. Wielu naucr-yc-ieli 
sądzi, że w ystarczy dobrze nanjsana ilnetruk 
cja, że jeżeli już organizować podobne zja­
zdy, to  należało by  ogtatnicayć sie do miej­
scowych sił instruktorskich, k tóre warszaw 
skim nie ustępują. Zdaniem piszącego te 
uwagi. nie są słuszne. MiędzysizkoiLna i mię- 
dzydzielnicowa wymiana, zdań, pokazy no­
wej aparatury i nowych urządzeń tratpewno 
przynoszą pożytek, .-.wiaszcza w  dobie prze 
budowy szkolnictwa, w jakiej żyjemy. Zja­
zdy takie i kursy nie powinny jednak być 
zlbwt częste, -bo i dużo kosztują i burzą po* 
rządek szkolny. A nadto nie powinny one 
być dla władz szkolnych zachętą do ograni 
ckamia indywidualnej wynalazczości nau­
czyciela. do szerzenia wyjaławiającego uni 
formizmu dydaktycznego. Nic można nigdy 
o tym zapominać, że nie program y, nie urzą 
dzenia i pomoce naukowe, al« osobowość Ina 
uczyciela decydowała i decydować będzie 
o  powodzeniu w każdej ćlziedatnie życia 
szkolnego. V.

K u im or.
Niezręczność. — Cyrk przepełniony jest do 

ostatniego miejsca. Publiczność z zaintereso­
waniem śledzi poszczególne nume-y. W przed 
finale Amerykanin Bill Okej daje pokaz 
zręczności w rzucaniu nożeir do celu.

Piękna blondynka stoi przy drewnianym 
słupie, a Bill raz za razem rzuca nożem. — 
Pierwszy nóż utkwił o centymetr od jej gło­
wy. Publiczność zamarła w przerażeniu.

Bill rzuca drugi ra-z i nóż trafia o nól cen­
tymetra od ucha ofiary.

Nagle z galerii rozlega się głos:
— Choroba, znowu chybił!
Bodaj to być bogatym. Dwaj bezrobotni 

prrfgladaja « e  ]ak,emr# jegomościowi, który 
ubrany w eleganckie futro podchodzi do ter­
mometru i odczytuje temperaturę.

—  Patrz, Felek odrywa się jeden — ta­
kiemu bogaczowi we fuitrze to dobrze. On; mu 
*i dopiero patrzeć na termometr I żeby wie­
dzieć czy zimno czy nie!

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

(Radio
„AFRYKA" — REPORTAŻ RADIÓW1' 

Z PŁYT. W sezonie bfeżącym nadaje P. R ado 
cykl audycyj, króryeh zadaniem jest zaznajo­
mieni© radiosłuchacza % muizvką krajów poza­
europejskich, egzotycznego Wisdb udu 1 dale­
kiego Południa. Tym razem. tj. w piątek, dnm 
11 grudnia o godz. 17,15 treścią audycji (będzie 
Afryka; poprowadzi ją zaś podróżnik dr W. Ro- 
rabiewicz. Zdjęcia płytowe, na których utrws - 
łona została muzyka, tak zrnełnie od r^azej 
odmienna, śpiew i skomplikowane rytmy ta­
neczne mieszkańców Afryki, stanowić będą 
urzon tej interesującej audycji

ROZ®! IDOV A RADIA w  ABISYNII. Skh 
dy w porcie abisyńekim Diibutti przepełnione 
są towarami, które czekają na dalszy transport, 
do różnych miejscowości. 2% tych towarów 
składowych stanowi sprzęt radiowy, co świad­
czy jak nowwm władzom Abisynii zależy pa 
zradiofonizowaniu kraju. Krótkofalowi stacja 
W AćI-dis-Abebie transmituje reguiajte progra­
my z Rzymu; budowa specjalnej stacji dli 
Abisynii nie została j es zez* moetanowtom

ZORZA , POI AiRNA A FALE P ADIOWte 
Od dłuższego -czasu prowadzone eą badania 
nad wpływem i zależnością zorzy notamej ł LU 
radiowych, którym te zagadnieniem zajmuj* 
się obserwatorium norwesky w Tromsó. Oh 
serwatorium wyposażone w stację nadawczą 
i odbiorczą bada zjawiska e-aha w zjonlzowa- 
nyeh sferach powietrza. Praco prowadzone są 
przy pomocy fal krótkich oraz ultrakrótkich 
o długości 7,5—9,4 m.

Wyniki całorocznych doświadczerf nauko­
wych mają być niedługo cipnblikowane pnM  
„Norske Institutt for Kosmiek Fysikk’

OBUWIE rodza ju  ta k :
spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole­

wami oftcenkie i do konnej jazdy 
poleca ze  skiańi1 t na zam ówienia po 

cenach niskich
Pi6rwszo"z|dny magazyn i pracownia obuwia

■u w s i i .  m
Kraków, ul* św. Tomasza 29.

Spaejalm dział repericjjny do dyspozycji P. T. Klieottli.

Prog-amy słacyj radiowych
SOBOTA, DN. 12 GRUDNIA 1936.

Prosram ogólaopo ski: Godz. 6.30 Kiedy ran- 
ne wstają z<jr: e; 6.35 Gimnastyka; 7.15 Dziennik 
poruny 7.25 Programy lokalne; 8.00 Audycja dlc 
szkół; 11.80 Audycja dla szkól (dla dzieci młod­
szych) 11.57 Sygnał czasu i heinał z Krak.; 12.03 
Koncert; 12.40 Dziennik ndudniowy 12.50 Pro­
gramy lokalne; 14.30 Wesoła audycja dla dzieci; 
15.00 Wiadomości gospodarcze; 15.15 Progiann? 
Proeyamy lokalne; 16.15 „W rocznicę zgonu króte 
Stefana Batoreeo; 17.00 Koncert solistów 17.50 
Przegiąć* wydawnictw; 18.00 Poęadanka -kituelna; 
18.10 Wiadomość* sportowe; 18.20 Programy lo­
kalne 15.50 Pogadanka aktualna; 19.00 Audycja 
dla Polaków za aranieą; 19.30 Koncert: 20.90 No 
woóai poetyckie; 20.45 Dziennik wieczorny;, 20.51, 
Pogadanka aktualna; 21.00 Recital akr^pcowy; 
21.40 Muzyka taneczna; 22.00 Humor. 22.30 D. e 
muzyki taneczna!; 28.00 Programy lokalne dla Ło­
dzi.

.Kraków, (293.5 m.) Godz. 7.25 Kilka informt- 
cyj; 7.30 Muzyka poranna z płyt; 12.50 Trybuna 
młodych; 18.80 Koncert życzeń; 15.15 Koncert re­
klamowy; 15.30 Muzyka z płyt; 16.10 Wiadomości 
z dnia; 18.20 Tran«misja muzyki salonowe'; 18.48 
Program na jutro.

Lwów, (377.4 m.) Godz. 7.25 Program na dzi­
siaj; 7.30 Parę informacyj; 7.35 \fuzyka lekka 
z płyt; 12.50 Skrzynka rolnicza; 15.15 Koncert r* 
klamowy; 15.30 Nasz program; 15.85 Płyty: 15.50 
Pogadanka; 16.00 Płyty; 18.20 Pioeenki ne pfytwrih 
dla dzieci, 18.Rn Lwowski felieton aktualny.

Warszawa, (1339 m.) Godz. 7.25 Parę Informa 
cyj; 7 80 Muzyka z płyt, 12.40 Skrzynka -omlczi;
15.15 Płyty; 16.00 Nasz program 16.10 2veie 
kulturalne stolicy; 18.20 Koncert reklamowy; 
18.45 ProBTam na jutro.

Katowin. (895.8 m.) 6.00 Pieśń poranna; 6.03 
Płyty; 7.25 Wiadomości bieżące; 7.30 Muzyki, po­
ranna 12 50 Nasz program; 13.00 Koncert życzeń;
18.15 Płyty; 15.15 Koncert reklamowy; 15.35 Ży­
cie kulturalne ftląska; 15.40 Płyty; 18.20 Swaczyna 
u Loroiki, 18.45 Program na jutro.

Kinoteatr dźwiękowy „W A N D A“ Sw, Gertrudy 5
Wyświetla dziś szampańską pełną arcywesołych gagów i wybornych dowcipów komedię ® wy­

bitnym charakterze Earyskim retyserii genialnego JTTL1FN DU1TIVIER’A
•iedna •, najw sdlszych fars o promiannyr 
humorze i bezustannej zabawy. V/ roli 
głównej: Król wesołków ekranu MAU* 
AlCC ĆHEYALIER oraz Elwirę Popesoe,
Josette Day oraz 200 najpięknlŁjszycb ko­

biet z „FOL1ES RKRtiKREiS11. Wspaniała wystawa — Piękne molodi& — Przebojowe piosenki ■ - 
Paryski sentyment — Paryskie pikanterie. — Ponadto w programie dodatki dźwiękowo. 

Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5-tej, 7-mej i 9.10. — W niedzielę 1 święta 
o godzinie 3-ciej popołudniu — Program N. 9.

BOHATER DNIA
W sobotę, dnia 12 bm. o godz. pop. w niedzielą dnia 13 bm. o godz. 10 i 12 przedp 

Poganki A  r°d głównej Elibieta barszczewska, Franek
filmowe I  K h | l r V  aral mm I  mm Brodniewicz. — Ceny miejsc cd 6Q groszy.
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lak odludzie nasza palcstrę? Nauka religri obowiązuje we wszystkich szkołach
z wyjątkiem szkół wyższych

Reforma ustroju szkolnego wytworzyła

2  powoda noanyoh wj padków na polski**, 
■wyższych uaseiLrisołi d wystąpień polskich ad 
wohatów praedw  zalewowi ™Bez©j palesiry 
przw  żywioł żydowski — kwestia żydowska 
wysunęła się d ia na czoło zagadnień, Łntere- 
sująryeh najsrertge 'tery  polskiego epołeozeń 
siwa.

W szczególności odważne wysunięcie pol­
skich postulatów prees adwokatów Polaków 
w okręgach Izb Adwokackich, gdzie żydtri po 
siadają przygniatającą większość, spotkało się 
z powszechnym aplauzem polskiego społe­
czeństwa. Słusznie jednak prasa katolicka i 
narodowa podkreśla, że wialka z zażydzeniem 
adwokatury wtedy wlko będzie mleć widoki 
szybkiego zwycięstwa, gdy bezwzględnie każ­
dy Polak, który ma interes w sądzie lub wo- 
góle potrzebuje ponrow adwokackiej, powie­
rzy obrono swych praw  lub interesów adiwo- 
katowi-Polakowi. To, że w okręgach niektó­
rych Izb, jak np. krakowskiej, tych adwoka- 
tów rHjskich jeśt ..trochę" za mało, nie po­
winno stanowić żadnej pi zeszłe ody dla pol­
ickiej klienteli. Nie ulega bowiem wątpliwo­
ści, że z chwilą1 zwiększenia się klienteli i roz 
dzenseria interesów, adwokaci polscy będą 
mogli przyjmować i opłacać większą niż do­
tąd ilość aplikantów spośród polskiej miodzie 
ty , kończącej wydziały prawne na uniwersy­
tetach, a sizukającej dotąd mniej odpowied­
niego lecz doraźnie lepiej płatnego zajęcia w 
administracji państwowej (skarb, poczta, ko­
lej). W  ten sposób zwiększał się będzie sto­
pniowo zastęp adwokatów Polaków a żydów­
ek! ełemeni adwokacki, skazany wyłącznie na 
klientelę wy znania mojżeszowego, siłą rzeczy 
racami" tracić gi unt pod! nogamL

W dzisiejszym bowiem stanie rzeczy, gdy 
n ie  tylko poszczególne osoby, ale nawet nie­
które polskie organizacje społeczne ozy zawo 
dowe korzystają prawie wyłącznie z żydow­
skiej pomocy prawnej, a  młody polski ele­
ment prawniczy, odstraszany długim okresem 
a reguły bezpłatnej aplikatury, omija zawód 
adwokacki — nie można spodziewać się szyb­
kiego zwycięstwa myśli narodowej w naszej 
nalentrae

Należy przy iym zwrócić uwagę na to, że 
ogólne kwalifikacje zawodowe adwokatów 
polskich są zazwyczaj daleko wyższe, niż ad­
wokatów żydowskich. W szczególności chodzi 
* umdejetnośc posługiwania się polskim ję­
zykiem publńsańe w sądach. Kto miał moż­
ność częściej przysłuchiwać się rozprawom są 
nowym, ten musi przyznać, że do wyjątków 
.należy adwokat-żyd. który jako tako daje so­
bie radę z piękną polską mową. Większość 
adwokatów żydowskich pastwi się nad nią 
niemiłosiernie i  bezkarnie, że ntoraa poprmtu 
^łachającemu uszy puchną. Podobne spostrze­
żenia nasuwają się przy sposobności eęaa i i 
nów żydowskich studentów na polskich uczel- 
ntadi Ale n ie można się dziwić, gdy weźmie 
się pod uwagę, że żydowski student, cny ży­
dowski adwokat od dziecka posługuje się je­
żykiem swych przodków, a obcej mu duchem 
i tradycją mowy polskiej używa jedynie z ko- 
wieczności i w ftniteresiel

P rasa warszawska doniosła, i e  w ubie­
g łą  niedzielę puwstało „Zjednoczenie Ghrze 
IcfjańskJch Kas Bezprocentowych**, za któ" 
tą  opowiedziało się na zjezdtie 11 kals }uż
istniejących, 6 zaś głosowało przeciw, a  3 
w H rzvraałr się od gWowatnia.

A więc now a centrala! Drugą. Pierwsza 
bowiem powstała w sierpniu br. pod nazwa 
,Polsko  Centralna Kasa Kredytu Bezpro- 
centowego** (Warszawa. Miodowa 7 m. 5) 
i  skupia j>rzy sobie, .jak dotąd 35 kas zare- 
iestnowanych oraz 135 organizujących się.

Nie są to  jeszcze wszystkie ctentrale. — 
W nadchodzącą niedzielę tj. 13 bm. odbę­
dzie się w Związku Stowarzyszeń Pzemieśl" 
ników Chrześcijan w W arszawie zjazd bez­
procentowych kas rzemieślniczych, a tlo w 
celu utworzenia Związku Bezprocentowych 
Kas Rzemiosła Chrześcijańskiego. Będzie 
to zatem trzecia centrala,!

Na. marginesie „ Z je d n o c z e n ia a  więc 
z kolei drugiej centrali należy doda?, że

inteligent, w razie sądowej potrzeby bogaci 
kieszenie żydowskie, zamiast zadać sobie tro 
chę trudu w kierunku odszukania biura pol­
skiego adwokata, gdzie znalazłby nie tylko 
lepsze zirozuniw nie, ale i wytrawniejszą 
obronę.

Może jednak ostatnia śmiata i zdecydo­
wana obrona polskiego stanu posiadania w 
naszej pałestrze przez polską mniejszość ad­
wokacką, która zwróciła na siebie- uwagę ca­
łego społeczeństwa, spowoduje również,- że- 
hasło: „kłient-Polak korzysta jedynie z, praw­
nej pomocy adwokata-Polaka" stanie się na­
kazem powszechnie obowiązującym.

Z Rzeszowa donoszą o wielkich stratach 
poniesionych przez stowarzyszenie spół­
dzielcze ..Składnicę Kółek Rolniczych**. Ze 
złożonego ina ostatnim walnym zebraniu 
sprawozdania rewidenta Związku Spółdziel­
ni Rolniczych i Zaroibfcnwo-Gospodarczych, 
przyjętegii przez kilkuset udziałowców — 
wśród ogólnego oburzenia w\ nil?a. że ko­
misja rewizyjną tej Spółdzielni urzędująca 
dio 28 sierpnia br. jak  i poprzednie komisje 
rewizyjne i rada nadzorcza nie przestrzega­
ły obowiązków statutowych.

Rewident stwierdził, że władze Skład,n’ 
cy miały sporządzone 8 bilaln.se na 31. XTT. 
1935 r„ z których’ pierwszy zamykał się 
straitą 126.272 zł., drugi przedstawiony na 
posiedzeniu rady nadzorczej zamykał się 
s tra tą  113.493 zł., trzeci natom iast przed­
stawiony walnemu zgromadzaniu członków 
zamykał się straitą już tylko 85.060 zł.

Stwierdzono, że gosnodpirfoa kredytow a

Powszechne były glosy, ie  dewaluacja 
walut szeregu pańsi'” pociągnie źn sołią 
obniżenie parytetu marki niemieckiej. In­
nego zdania tnfl Hitler■ Stwierdził on kil­
kakrotnie, 'że dewaluacja 'franków nie w y­
wrze żadnego wpływu na walutą niemiec­
ką. Nie upłynęło wiele czasu —  a nastroje 
w iym  względzie uległy poważnym zmia­
nom, skoro obecnie dopuszcza się już mo­
żliwość deimluacji marki.

Tak pm/najmniej twierdzi korespon­
dent berliński, paryskiego „Le Capital", 
którego opinie są przez paryskie kola fi­
nansowe cenione. Przeciwnikiem dćwaJua 
cji, stwierdza ów korespondent, jest tylko  
min. Schacht, który suk stanowisko w tej 
sprawie popiera dwoma następującymi ar- 
gummtomł' J) Że wygodniej byłoby spla-

przeoiwbo powstaniu jej wypowiedział się 
m. in. przedstawiciel akademickich kas bez 
procentoiwy<-.h, zakładanych przez Celntralny 
K om itet Akademickich Śluhowań Jasnogór 
skich, podnosząc, że kom itet organizujący 
nOwą centralę nie nosi charakteru ogólno­
polskiego, (nie zaprosił na zjazd wszystkie li 
kas (nawet z Warszawy), że proponowany 
sta tu t jest sprzeczny z duchem kas bezpro 
centowych i że z czterech osób podpisanych 
ni. zaproszeniach |na zjazd (ks. iiralnt Trze­
ciak, jako przewodni era c,y, Czesław M '  
pel, Maria d*Andre i W l|d> sław  Truszkow­
ski), zarówno ks. prof. Trzeciak jak i p. 
Cempel oświadczyli, że ich nazwiska znala­
zły się na zaproszeniach bez upoważnienia 
z Ich strony. Obecny na sali p. Cempel po- 
twiferdźił, że pikiogio pic upówfejnfal do fir­
mowania zjaadu wwoim inazwiskiein. a ks. 
Trzeciak złożył analogiczne oświadczenie tu 
lefonicznt.

l>o spraw tych powrócimy.

poza ogólnokształcącą szkołą szereg szkół 
zawodowych, technicznych i dokształcają­
cych, k tóre częściowo należą do kategorii 
'ifckół średnich, Szkoły zawodowe i doksztai 
mające obejmują młodzież, kora w wysokim 
stopniu interesuje się zagadnieniami religijj 
nymi, zwłaszcza, że aktualną dla niej jest! 
już kwestia zastosowania religiinych poglą 
dów do etyki zawodowej.

Tym czasem w dziedzinie nauczania re­
ligii szkoły tego typu na ogół były trak to ­
wane po macoszemu. Uwaga katolików w

w Składnicy prowadzoną była niewłaściwie 
) rozszeszaia się poza teren działalności 
Składnicy oraz, że- wbrew regulaminowi 
Składnic? udzielała pożyczek m. in. p. Mo­
rowi i|RKuźnicy“, której udziałowcami byli- 
dr. Spiss, dr. Tai®?jew*iez i Gumińskr. zasia 
dający w organach zawia dowczyeh i rewi­
zyjnych Składnicy.

Kierownicy sklepów- koloniokio - spo­
żywczych spółdzielni dopuszczali się nad­
użyć i mimo ujawnienia braków dalej byli 
zatrudniam  w charakterze kierowników 
sklepów.

Ogólna, strate. w yikazaua* pw er rewiden­
ta  wynikająca, z winy organów nadzorczych 
Składnicy wynosi133.676 zł.

Oto jeszcze jtelen dowód w jak  straszny 
sposób niszczy się dotychczas istniejące phi 
cówki spółdzielcze- oraz odstrasza! 5Pę spote 
czeńsewo od ideii spółdzielczości.

 oo  -

ostatnio zdeprecjonowały swoje waluty, 
szereg krajów , z Anglią na czele, -z który­
mi przede wszystkim Rzesza utrzymuje 
ożywione stosunki gospodarce, utrzymało 
suw waluty na poziomie, do którego gospo 
darka niemiecka już się przystosowała. — 
Wymiana gospodarcza Rzeszy z tymi pań 
si wami nie uległa więc zmianie.

Wrogami tej tezy są przemysłowcy, eks 
portersy, jak również najbliżsi współpra­
cownicy min. Schacht a. którzy rzekomo 
rozważają możliwość dewaluacji morki o 
50 proc.

Co na tym zyska kraj? — zastanawia 
się wspomniany korespondent. Nic. Sytua­
cja bowiem 'finansmm Niemiec jest kata­
strofalna. — stwierdza■ Niemcy są pod 
względem 'finansowym u kresu wyczerpa­
nia. Rezerwy kas oszczędności zostały w y­
czerpane i oddane do dyspozycji Reichs- 
banku. Realizacja czteroletniego planu go­
spodarczego napotyka na chtż* trudności.

Czi/żby zupełny krach anonsowy Nie­
miec9

Wielki zjazd rolniczj i  Rzeszewie
Staraniem Okręgowego Towarzystwa Rolni­

czego w Rzeszowie odbył się hula 6 gru(d!ni. 
1936 r. wielki zjazd rolniczy. W preetnułmane, 
?jli ..Sokoła** zebrali się delegaci rolników ca­
łego powiatu rzeszowskiego oraz delegaci Ma­
łopolskiego Towarzystwa Rolniczego we Lwo­
wie i lwowskiej Izby Ro&ntezej Przybyli rów­
nież prezesi Ogręgowych Towarzystw Rolni 
czy cli z Jasła, Krosna. Łańcuta, Przeworska 
i Jarosławia.

Referat na temat .,Isroitinych probtemów 
w rolnictwie" wygłosił K. Dąmskj. Na temat 
ustaw oddłużeniowych przemawiał dr T. Spis®,
0 handlu na wsj mówił T. Wójcik, zaś najpil­
niejsze referaty w rolnictwie omówił mgr Br 
Kloo

J\> referatach wyłoniła się ożywiona dys­
kusja, po czym wśród niebywałego entuzjazmu 
.uchwalono rezolucje, domagające sio przepro­
wadzenia radykalnej reformy rolnej, odiyaze 
nis handlu, skomasowanie podatków w rolnic 
twie, skreślani* długów, izdoiągniętych do
1 "tycznia 1936 r. w wyskości 50% orai roz­
łożenia reszty na daleko idące sntaty.

Założono również protest przeciw rabunko­
wej parcelacji dóibr na ESfcesadh i Oddawaniu 
ziemi w ręce niepolskie.

Samolot skraca podróit

pierwszym rzędzie była skierowana na kwO 
stię nauczania religli w szkołach ogólntr 
kształcących. Stąd nie zauwa/iono nawet, 
że tu  i ówdzie w szkołach zawodowych i da 
ksztnRających ścieśniano nauczanie religil 
lub pomijano zupełnie pod pretekstem, że 
ro szkoły techniczne- lub że do nicn uczę­
szcza także młodzież, która już ukończył* 
18 rok życia.

Tym czasem kw estie w tej dziedzinie 
sporne uregulowało Państwo polskie zgod­
nie z Kościołem w art. XIII Konkordatu, 
który mówi, że „we wszystkich szkthacb 
publicznych, z wyjątkiem szkół wyższych, 
nauka religii jest obowiązkowa4*. Rozporzą 
dzenie zaś Ministra WR i OP z 9 XII. 1926 
roku. powołując się na konkordat i konsty ­
tucje. zarządza, że „nauka religii jesi obo­
wiązkowa dla uczniów katolików we wszyst 
kich szkołach (z wyjątkiem  szkół wyższych) 
państwowych, publicznych i samorządo­
wych Oraz w szkołach prywatnych, korzv 
stających z zasiłków państwowych łub afc- 
morządowych, albo posiadających praw a 
szkól państwowych lub publicznych4*.

Na mocy tego rozporządzenia ministe­
rialnego, k tó re  jako przepis wykonawczy 
do konkordatu uzgodniono ze Stolicą Apo­
stolską. zasięg obowiązkowej nauk* religii 
obejmuje wszystkie szkory iy*nienio|ne w 
rozporządzeniu bez względu na to czy są 
ogólnokształcącymi czy specjalnymi o ro r 
bez względu na wiek uczniów. A zatem 
nauka religii w w-Tntenionych szR O iacb jos* 
obowiązKowa we wszysraoteh klasoch.

Wobec podziału dawnogo ginnazjum  na 
gimnazjum i liceum w niektórych kurato­
riach dyskutuje się kwestię, czy i jak dale­
ce zaprowadzić naukę religii w lk-oacn. I  t* 
kw estia jest ju i  przesadzona aarAwtno przeu 
koc] iordat a k  i przez rorporzr dżemie mini 
steriałne. L>cea nie należą do kategorii 
szkół wyższych. Woibec tego nauka religii 
jest onow n-kow a we wszystkich szkołach’ 
licealnych i to  we wszystkich klasach, cho­
ciażby do nich chodzili uczniowie, którzy 
przekroczyli 18 ro'n życia.

tport
Prof. Rudolf Wasek laureatem 

nagrody dziennikarskiej
W sali konferencyjnej P. U. W F. i P. W. 

w W arszawie odbyło się posiedzenie komisji 
nadawczej nagrody dziennikarskiej P. U. 
W. F . . dla najlepszego i najwybitniejszego 
dziennikarza sportowego w roku bieżącym, 
którą przyznano prof. Rudolfowi W ackowi 
ze Lwowa. Laureat jest jednym z najpierw 
szych w Polsce dziennikarzy sportowych 
i posiada wybitne zasługi na oolu zarówno 
dziennikarstwa sportowego jak  i działalno­
ści sportowej. Obok kilkuset artykułów , 
zamieszczonych w prasie polskiej w  okresie 
przed- i oowojennym, laureat drukował sze­
reg cennych felietonów i nowel o tem atyce 
sportowej oraz w ydał szereg oublikacji 
książkowych z zakresu turystyki sportowej 
i myśliwstwa Prof. Rudolf W acek rozpo­
czął swoje prace dzienniKarskie w 1912 r. 
i jest dziś nestorem żyjących pracowników 
pióra w tej dziedzin."!. Laureat iesfc człon­
kiem honorowym szeregu organizacyj i pań­
stwowych związków sportowych, a w ich' 
liczbie — Związku Dziennikarz^ Sporto* 
ywch R. P.

Z całego świata

— Bokserski mistrz brytyjski w wadzi 
ciężkiej L arry Gains pokonał w Londynie 
na punktj Niemca Scholza...

— Włoski mistrz świata w wadze pół- 
średniej, bokser Yenturi wyjedzie w stycz­
niu do Stanów Zjednoczonych, gdzie zamie­
rza spotkać się z najlepszym. Amerykanami 
swojej kategorii...

—  W nadchodzącą niedzielę w Buda1 
peszcie rozegrany zostanie międzypaństwo­
wy mecz bokserski Włochy—-Węgry...

—  W Houston śstan Texas) odbiło  się 
doroczne walne zgromadzanie am erykań­
skiej Unii Lekkoatletycznej. Na miejsce 
ustępującego prezesa Brundage wybrane 
na to stanowisko Mahoneya...

— W  Goeteborgu rozegrany został mię­
dzypaństwowy mecz ping-ponga Szwecja— 
Niemcy, zakończony wysokim zwycięstwem 
Szwedów 5:0...

— W Paryżu 29 bm. rozegrany zostanie 
międzypaństwowy mecz rugby Francja— 
Niemcy...

W międzypaństwowym meczu piłkai ■ 
skim reprezentacja Berlina pokonała Ham­
burg 5:3...

Od soboty dnia 5 fi. m. w kinoteatrze „ U c i e c h a * *
Premiera nowego filmu WARNERA który w Ameryce nazwano: Po PASTEURZE, PRZEBO.i NR II.

mlennych kart prawdy dziejowej przybywa do nas ta wz-uszająca opowieść o bohaterskiej ko­
biecie, której odwaga i poświęcenie stałv się natchnieniem dla lndzkości.

Natdmtaer musi budzić smutne refleksje cić obecne długi zagraniczne Rzeszy przy
ten fakt, ie  w w Polsce mile M ko miało uówia 
demwmy chłop, ale równie* t. sw. ówiaily

obecnej relacji marki do walut krajów u-ic- 
rzycielskich, f 2) że poza krajami, która

Trzy(l) centrale kas kredytu bezprocentowego

Wydarzenia gospodarcze w swiecie
Niemcy u kresa finansowego wyczerpania

\
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Dwa napady bandyckie na plebanie
N a plebanie proboszcza kościoła parafial 

tnggo w osadzie Radziejowice, gm. Grodzi--1;, 
pow. błońskiego, ks. Antoniego Zielińskie­
go. dokonano wczoraj napadu rabunkowe­
go. Około godz. 3 m. 30 nad. ranom, po wy­
cier ru szyby w oknie i wyłamaniu zamków 
w  drzwiach, w targnęło na plebanię kilku 
uzbrojonych w noże i rewolwery bandytów. 
Zbudzony ze snu ks. Zieliński chwycił re" 
wolwer i stanął w  drzwiach pokoju, w k tó ' 
rym  gospodarowali bandyci. Jeden z n a ­
pastników oświetlił ks. Zielińskiego ślepą 
latarką, i oddał do niego strzał rewolwero­
wy. Kula ugodziła ks. Zielińskiego w lewą 
nogę. Proboszcz ukrywszy sir za framugą 
drzwi zaczął ostrzeliwać bandytów. W wy- 
rik u . trwającej przez, kilkanaście minut 
etrzcLiniiny. lis. Zieliński otrzymał drugi po­
strzał w szyję. Wreszcie bandyci spieszeń4 
głosami nadbiegających z pornosa sąsiadów 
— zbiegli przez okno.

Ciężko ramia ego księdza przewieziono 
do lecznicy w Warszawie.

W środę wieczorem dwóch nieznanych oso 
bników. uzbrojonych w rewolwery dokonało 
[napadu na mieszkanie księdza St. Miętkow, 
skiego, proboszcza wsi Koniuszy, pow. mie­
chowskiego. Bandyci po sterroryzowaniu pro

Z kroniki kieleckiej
STAN OKOPOWIZN I ZASIEWÓW W KIE 

LECKIM. Na skutek opóźnienia tegorocz­
nych zasiewów jesiennych i nieodpowii dnieh 
warunków atmosferycznych w ubiegłym mie 
siącu — stan zasiewów w K ioleckim jest nie 
pomyślny. Rozwój ozimin jest gorszy, naż w 
roku ubiegłym, rozrost żyta i pszenicy nie 
jest należyty. Zbiór ziemniaków jest o 10 
procent mniejszy niż w raku 1935. Zmniej­
szyła się również w tym samym stosunku 
ilość skrobi — taik, że ogólne zmniejszenie 
masy skrobi ze zbioru 1 ha ziemniaków wy­
raża się w jtosunku do roku ubiegłego cyfrą 
około 20 proc. Nadto w większości powiatów 
województwa kieleckiego szerzy się zaraza 
ziemniaczana. Zważywszy, że ziemniaki, wy­
kazują przy tym tendencję do gnioia — ocze 
kiwać należy w zakopowanych kartoflach 
znacznych ubytków.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU KATOLIC 
KIEGO STOWARZ. KOBIET. W święto Nie­
pokalanego Poczęcia Najświętszej Marii Pan­
ny 8 grudnia, Ks. Biskup Franciszek Sonik 
dokonał w kościele św. Krzyża w Kielcach 
poświęcenia sztandaru Oddziału Katolickie­
go Stowarzyszenia Kobiet przy parafii Świę­
tokrzyskiej.

POCIĄG-WYSTAWA W KIELCACH. -  
W dniu 8 bm. przybył do Kielc i zatrzymał 
się na «tacji kolejowej pociąg - wystawa w 
składzie 32 wagonów, zawierających ekspo­
naty wszystkich działów wytwórczości prze­
mysłu i rolnictwa. Pociąg-wystawa będue po­
zostawał na dworcu kolejowym przez 3 dni, 
1 j. 8, 9 i 10 grudnia i jest udostępniony dla 
ewiedzania dla licznej publiczi ości.
. PRZEMARZNIĘCIE ZIEMNIAKÓW DLA 
BEZROBOTNYCH. Na stację Złoty Potok na 
deezło kilka wagonów ziemniaków, które zo­
stały wysłane ze stacji Rembertów koło War­
szaw y Ziemniaki te były zebrane przez tam 
tejszy Komitet Pomuny Zimowej dla Bezro- 
•ibotnyoh. lecz z powodu braku wykazów przy 
diziału i miejsca przeznaczenia pozi 'stawały 
tiłłuiszy Cześ w wagonach kolejowych, wsku­
tek czego doszczętnie przemarzły i są obec­
nie niezdatne do spożycia dla ludności; ma­
ją  one być użyte na przerób na krochma1 w 
fabryce koło Złotego Potoka.

ODCZYT O KATORDZE NA WYSPACH 
SOŁOWTECKICH. W dniu 8 bm. w święto 
Niepokalanego Poczęcia Naijśw. Marii Panny 
o godzinie 17 w sali teatralnej P, W. i W. F. 
w Kielcach ks. Donat-Nowickl. proboszcz pa 
rafii w Tarakanach, jako więzień bolszewic­
ki i skazaniec na wygnanie wygłosił bardzo 
ciekawy odczyt o swych przeżyciach i mę­
czarni nieszczęśliwych ofiar terroru bolsze­
wickiego, skazanych na, przymurowy pobyt 
na wyspach Solowieckich wśród Białego Mo­
wa.

boszcza splądrowali cale mieszkanie, rabu­
jąc kilkadziesiąt złotych gotówką oraz róż­
ne przedmioty m. in. pierścień kanoniczny 
i złoty zegarek. Odchodząc bandyci zagro­
zili zemstą w- razie zawiadomienia organów 
bezpieczeństwa o ich bytności, po czym zbie 
gR — Policja zarządziła pościg.

Sowiety budują „linie Maginota"
Według doniesień paryskiego dziennik? 

.,Echo de Paris44 i londyńskiego „Daily Ex- 
press44. na Kremlu av Moskwie odbyła sic 
w tych dniach trzydniowa konferencja so­
wieckiej rady obrony państwa w udziałem 
pięciu najwyższych dowódców wojskowych

DLA KOMITETÓW
URZĄDZAJĄCYCH GW IAZDKĘ

TANIE OBUWIE
o 1 e c a

WOJCIECH KAPERA
K R AKÓ W , U LIC A  S ŁA W K O W S K A  11 I 24.

Gdzie jest „Krzyż Południa”?
Dotychczas nie otrzymano żadnych wia 

domości o lotniku Mermoz i jego towarzy­
szach. Od ostatniej wiadomości, jaką otrzy 
mamo, minęło już 3 dni. Poszukiwania, 
prowadzone przez wdnopłajtówce, statk i han 
dlowe i okręty woje)niie dotyi hczas nie 
wyjaśniły zagadki zaginięcia samolotu 
„Krzyż Połudłnia“.

W kołach lotniczy cli i wóród przyjaciół 
lotnika panuje wielkie zaniepokojenie, cho 
ciąż przyjaciele Mermoza nie traea jeszcze 
nadziei, wskazując na wielkie doświadcze­
nie i zdolności francuskiego lotnika.

Poszukiwania prowadzone są nadal z nie 
słabnącą energią y

 oo—------

Przygody Anglika w towarzystwie żyda
w restauracjach poznańskich

Żargonowy „H ajnt“ donosi: „Firm a che- 
mikalii Neitfeld w Warszawie posiada za­
stępstwo towarzystwa angielskiego „BrPish 
Chemical T rust —  Alfred Mond“. W tych 
dniach przybył do W arszawy przedstawiciel 
angielskiej firmy, pewien inżynier Anglik, 
k tórv , choć jest czystym aryjczykiem, jest 
brunetem.

Razem z młodym Neufeldem inżynier 
ten przyjechał do Poznania. Obydwaj poszli 
do restauracji na obiad. Gdy zajęli stolik, 
podszedł do nich kelner i zwracając się do 
Neufelda, k tóry  jest blondynem, poprosił 
o zakomunikowanie ..temu żydowi41 (chodzi­

ło o inżyniera), że w tej restauracji żydów 
się nie obsługuje.

Ncufeld wytłumaczył Anglikowi o co 
chodzi i obaj udali się do innej restauracji. 
Teraz jednak podszedł do Anglika dyrektor 
lokalu i po angielsku oświadczył mu, że 
w jego lokalu nie przyjmuje się żydów. 
Bardzo wzburzony opuścił inżynier, wraz 
z Neufeldem restaurację, po czvm pojechali 
na dworzec i tu  dopiero zjedli obiad w bu­
fecie, a następnie pojechali do Warszawy, 
gdzie inżynier zgłosił się do angielskiej 
ambasady i złożył zażalenie na traktowanie 
go w poznańskich restauracjach44.

Frankfurter planował zamach na Hitlera
Szwajcarska agencja telegraficzna dono­

si: Podczas rozprawy w procesie Dawida 
Franltfurtera był przesłuchany doktór Joer - 
ger, dyrektor kantonalnego zakładu dla ner­
wowo chorych. Zeznając w charakterze eks­
perta. dr Joerger odczytał w y i/ i i  badania 
oskarżonego konkludując, iż poczytalność 
jego jest zmniejszona. Dalszy ąiąg posiedze­
nia był poświęcony zeznaniom oskarżonego 
Odpowiedzi F ra rk to rte ra  udzielane na  za­
pytania przewodniczącego trybunału uwy­
datniają coraz bardziej, iż żaden spisek nie 
istniał. Frankfurter nigdy nie zwierzał się 
nikomu ze swych zamiarów" i działał zupeł­
nie sam.

Początkowo Frankfurter myślał o zama­
chu na kanclerza Hitlera, ministra. Goeringa 
lub Goebbelsa, ale wkrótce zdał sobie spra­
wę z niemożności zrealizowania t.vch zamia­
rów. Poza tym  obawiał się. że te.go rodzaju 
zamach w płynąłby na wzrost prześladowań 
żydów' w Niemczech.

Niemieckie biuro informacyjne donosi: 
Dn. 8 bm. wieczorem w jednym z okien sy­
nagogi w Zurychu wybuchła petarda, która 
miała symulować bomhę. Prasa niemiecka

Kino „ S W K T “  Straszewskiego 18. —  Telefon 132-01.
Dziś

Barbara Radziwiłłówna
dni następnych. Program Nr 7.

Monumentalny romans miłosny. Pier­
wszy polski film historyczny n nieby­
wałym bogactwie wystawę? i świetności 
scen. Część zdięć wykonano w Krako- 

v ie, w katedrze wawelskiej i w zamku królewskim. — Osoby glowne: Barbara Radziwiłłówna 
JADW IGA SMOSARSKa . Król Zygmunt Augnst W ITO LD  ZACHAREWICZ Królowa Bona 
Leok. Pancewiczowa, Radziwiłł Rudy Gustaw Buazyński, Radziwiłł Carny Zygmunt Chmielew­
ski, Faworyta kró'ewska Lena Żelichowska, Kieżgajłło Jan Kumakówicz, Leszczyński, Jerzy 

Leszczyński. — Ml innych rolach dziesiątki znakomitych artyatów i tysiące statystów.
Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 9, w niedzielę od godziny. 3 po południa.

daje wyraz przekonaniu, że to wydarzenie, 
które wyrządziło pewne szkody w oknach 
synagogi i w okolicznych budynkach, było 
dziełem sprawców-żydów. Była to —  pisze 
„Der Angriff44 — próba, zatrucia atmosfery 
procesu w Ohur.

Składki duchowieństwa dieoezji łódzkiej 
na F. 0. N.

W ostatnich dniach duchowieństwo diecezji 
łódzkiej, doceniając w pełni doniosłość Fundu­
szu Obrony Narodowej, z dobrowolnych swych 
ofiar zebrało na cel powyższy sumę 7.998 zł. 
Kwota powyższa złożona została w Polowej Ku 
rii Biskupiej Wojsk Polskich i przeznaczona 
na zakup kaplic połowach potrzebnych na wy­
padek wojny. W kwocie powyższej nie są za­
warte sumy złożone przez duchowieństwo pra­
cujące w szkołach, które składki swoje zade­
klarowało wraz z nauczycielstwem.

Polska placówka na Dalekim Wsohodzie

W Charbinie (Mandżuria) mieszka 3 tysiące 
Polaków. Dotychczasowy duszpasterz parafii 
nolskiej śp. ks. prał. Ostrowski, zmanł w kwie­
tniu br. Parafię tę obejmuje obecnie Semina­
rium Zagraniczne w Potulicach. Ks. Kardynał 
Prymas Polski, Duchowny Opiekun wychodź­
stwa polskiego na całym święcie, powierzył 
tymczasowo parafię charbińską ks. prał. Paw­
łowi Chodniewiczowi, b. rektorowi Instytutu 
Misyjnego w Lublinie. Ks. ChodmiewrOz udaje 
się w pierwszych dniach stycznia do Charbina. 
Wraz z nim jeazie jako delegat Ks. Kardynała 
Prymasa, ks. rektor Ignacy Posadzy 7. Potulic, 
który w imieniu Seminarium Zagranicznego 
przejmie placówkę charbińską.

— 0 -0 - 0 ------

w osobach marszałka Woroszyluwa, marsz 
Tuchaczewskiego, (który jest z/istępcą W*, 
roszyłowa) szefa sztabu generalnego Jngo- 
rowa, gen. Bluechera głównodowodzącego so 
wieoka armią na Dalekim Wschodzie i gen. 
Budionnego., szefa kawalerii. W konferencji 
tej opracowano program zbrojeniory olbsey. 
mich rozmiarów. Oto rada obrony państwa 
postanowiła podwoić siły czerwonej armii, 
orai, potroić potęgę lotnictwa sowiejkiego. 
Główny trzon armii na wypadek Wojny ma 
składać się x trzech milionów doskonale wy­
ekwipowanych żołnierzy. W przeciągu jed­
nego roku ma otrzjmać wykształcenie lotni­
cze 50.000 lotników. Będzie też w najbliż­
szym czasie utworzony Indowy komisariat 
dla przemysłu wojennego pod bezpośrednią 
kontrolą Woroszyłowa. W da1 szyn ciągu p** 
gram przewiduje [wzniesienie wzdłuż granie 
zacJiodnie.h i wschodnich nieprzerwanej linii 
obronej, złożonej z najnowocześniejszych f**r 
tyiikacyj na wzór francuskiej linii Magmę - 
ta. Na zachodniej granicy prace nad fortyfi­
kacją mają sie rozpocząć w najbliższym cza­
sie, a zajętych będzie przy tej o lb rrm le j bn 
dowie 300 tys. robotników.

Proces o zajścia 
w Ostrowiu TuligłowsHnr

W pierwszym dniu roznrawy o  zajścia 
w Ostrowiu Tuliglowskim sąd przesłuchał 
ogółem 23 uczestników tych zajść spośród
oskarżonych rolników z Podhorzec. Wszys­
cy przeczą swym zeznaniom, złoconym ^  
śledztwie, twierdząc, że wr tłumie zgroma" 
dzonym wokół folwarku tuligłowskiego 
znaleźli się przypadkowo bądź też ulegli na­
ciskowi lub szli ze strachu przed to rro ren . 
Wszyscy zgodnie twierdzą, że rozeszli się 
na wczwainie starosty Rudoekiego 1 usłu­
chali -wezwania policji do opuszczenia tere­
nu zajść.

’ rfj - ~
Samochód wpadł na pociąg towarowy

We środę wieczorem przejechał gdańsikl 
samochód osobowy na przejezdno kolejo­
wym w miejscowości Buergerwiesen nn te­
renie Wolnego Miasta za mienię tą  barierę i 
zderzy! się z przejeżdżającym pociągiem to ­
warowym. Samochód został zupełnie -stro ­
skany. Kierowca inspektor rady portu Lam 
bert jest ciężko rarnny. Pasażer artysta  tea­
tru  gdańskiego Pcucht został n a  miejscu 
zabity.

Z  kram  i  ze św iata
ZNALEZIONE W SZMATACH ZŁOTO — 

NA POKRYCIE ZALEGŁYCH PODATKÓW.
W fabryce Pincsa w Białymstoku, w beli ze 
szmatami, robotnicy znalezb 10.00C dolarów 
w złocie, stanowiących własność fabrykanta. 
Ostatnio na- zlecenie władz centralnych urząd 
skarbowy w Białymstoku nałożył sekwestr na 
7.400 dolarów, odebranych robotnikom i cńar- 
nogietd-ziarzoru, a zdeponowanych następnie w 
B G. K. — na pokrycie zaległych podatków 
Pinesa Izaaka.

ROK WIĘZIENIA ZA PCTAJEMNk UBÓJ. 
Sąd Okr. w Sosnowcu na sesji wyjazdowej w 
Olkuszu skaza! rzeżników z Wolbromia: Zysię 
Rotnera i Pink 11 ja  Rotnera na 1 rok więzie­
nia i 300 e t  grzywny każdego za potajemny 
ubói.

100 TYSIĘCY ROBOTNIKÓW WŁOGKISH 
JEDZIE DO ABISYNII. Poważna grupa robot- 
niKów włoskich, pracujących w północnych de­
partamentach Francji, opuściła Lille, udając 
się do Genni, gdzie robotnicy cS mają być po­
dobno wcieleni do wielkiej stutysięcznej armii 
robotniczej. W najbliższym czasie partiam ro­
botnicy ci oditawiem będą do Abisynii, gdzie 
użyci będą dó pracy nad realizacją gospodar­
czego planu eksploatacji bogactw naturalnych 
tego kraju.

TAKSÓWKA ZATONĘŁA Z PAS1ŻERA 
MI W RZECL, W Joinville wpadła do Mar­
ny taksówka z dwoma pasażerami. Poszuki­
wania wozu i pasażerów nie dały dotychoza > 
żadnego wyniku.

I LITWA WALCZY Z KOMUNIZMEM. -
Z Kowna donoszą, iż Sąd Apelacyjny skazał 
4 osoby, w tym 2 włościan, na 1 i pół do 8

1 lat ciężkiego więzieniu za posiadanie i roz­
powszechnianie literatury komunisty an e j 
oraz za drukowanie w tajuej drukarni ulotek 
antypaństwowych. Podobne procesy są  obec­
nie zjawiskiem prawie codzieunym.
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K ron ika  lwowska
(Adres Oddziału lwowskiego „Głosu Na­

rodu" Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te­
lefon nr. 118-11). g

ZMIANA ROZKŁADU JAZDY. Z dniem 
15 bin. wagon motorowy Lwów—Tarnopol 
Klchodzić będzie ze Lwowa o goda. 20.00, 
przyjazd do Tarnopola o gody,. 21.53. Z po­
wrotem odjazd * Tarnopola o godz. 7.37. 
przyjazd do Lwlowa o godz. 9.23.

CO BĘDZIE Z „CYRULIKIEM**? JaK 
się dowiadujemy. T eatr Wielki odmówił 
pwej sali na występy żydowskiego „Cymli- 
t a “, z żydowską rew ią -.Kariera Alfai Ome- 
ń ‘f. Decyzji łtiej należy tylko przyklasnąć 
r całym uznaniem. Nie wątpimy, że również 
ł Iderownirtwo ..Powszechnego Teatru Żoł­
nierza*' zajmie i den ty  cymę stanowisko. J e ' 
ieli „Cyrulik11 chce koniecznie zaszczycić 
Lwów swymi występami, — to niechaj roz­
pije swe nam ioty — jak  to  proponowaliś­
my: już — na u l‘ Słonecznej, w  sali żydow­
skiego ..Colosseum". Tam bedą... właściwi 
łodzie na właściwym miejscu...

—ooo—  
r e p e r t u a r  fu :  i wowsKirH

TEATR WIELKI piątek a. 7.30: „Most".
TEATR ŻOŁNIERZA w piątek nieczynny
ATLANTIC: -W cieniu samotnej sosny".
CASINO: „Jestem niewinny".
CHIMERA; „Wesoły donżuan".
UCIECHA: „Wielki czarodziej".
PAN: „Małe kobietki".
MARYSIEŃKA: „Antony Adyerse*.
APOLLO: „Czardasz — tokaj —
GRAŻYNA: „Jedna z tysiąca".
KOPERNIK: „Antony Adverse.“
MUZA: „Pasteur".
MIRAŻ: „Epizod" i „Walc miłości
PAŁACE: „Skowronek".
PAN: „Kaprys pięknej pani“.
RAJ: „Oskarżam cię, matko".
ŚWIT: „Małe kobietki".
STYLOWY: „Złotowłosy brzdąc'
TON: „Generał Sutter".

W dniu wczorajszym wszyscy adwokaci Po- 
laicy, wchodzący w skład Raidy Adwokackiej 
ji Sądu Dyscyplinarnego złożyli na ręce wice­
dziekana Izby dr. M. Bubera protest przeciw 
majoryzow&niu adwokatów polskich przez więk 
szość żydowską. Równocześnie złoż.yli swoje 
mandaty oświadczając, że w pracach Rady 
Adwokackiej i Sądu Dyscyplinarnego Izby n- 
dziahi brać nie będą. W ten sposób we wszyst­
kich władzach lwowskiej Izby Adwokackiej za­
siadać będą obecnie sami żydzi.

śmiały ten, a zdecydowany krok polskich 
adwokatów, spowodowany został nioustepli- 
wym stanowiskiem żydów, którzy pewni swej 
liczebnej przewagi nie chcieli wchodzić w żad­

ne ilość"

I rewia.

Święto Patronki Kupieclwa Polskiego
We wtorek obchodziła lwowska Kongre­

gacja Kupiecka uroczyście — doroczne świę­
to swej Patronki, Najśw. Marid Paniny Niepo­
kalanie Poczętej. O godzinie 6 Tano w rzę­
siście oświetlonej bazylice odprawił Mszę św. 
Ks. Arcybiskup Twardowski; przepiękne ka 
tanie na temat Niepokalanego Poczęcia wy­
głosił ks. prałat Chwirut. Po ukończonej 
Msży Sw. odbyła się wewnątrz świątyni uro­
czysta procesja. Brały w niej udział organi­
zacje i cechy ze sztandarami, członkowie 
Strzelnicy i Kongregacji Kupieckiej w od­
świętnych strojach oraz prezydium miasta: 
dr. Ostrowski, dr. Weryński i Irzyk. Świąty­
nię napełniłly tłumy wiernych.

Wieczorem odbyła się tradycyjna wspól­
na wieczerza w lokalu Kongregacji Kupiec­
kiej przy ul. Piłsudskiego 11. Zebranie to za­
szczycał swą obecnością Ks. Arcybiskup Twar 
dewski, powitany uroczyście przez prezy­
dium Kongregacji. W dużej sali Kongregacji 
zebrało się blisko 200 osób, wśród których 
zauważył iśmy prezydenta miasta dr. Ostrow­
skiego, wiceprezydentów Irzyka i Weryń- 
» kiego, prezesa Izby Przemysłowo - Han­
dlowej dr. Szarskiego, starostę grodzkiego 
PorembalsMiego, dyrektora Ml K aw  Osacffl. 
Guaeckiego, oraz szereg najwybitniejszych 
przedstawicieli kupiec twa lwowskiego.

Lwowska Izba Adwokacka bez— Polaków!
ue kompromisy przedwyborcze. Odrzucili na­
wet tak lojalną propozycję polskich adwoka­
tów, by przy wyborach tych mandaty zosta­
ły podzielone po połowie między Polaków, a 
żydów!

Z adwokatów polskich jedynie dwaj t. j. 
dr. Nowotny i dr. Janiszewski zatrzymali swe 
mandaty do Rady Naczelnej, a to za zgodą 
wszystkich adwokatów Polaków.

Może to wystąpienie polskich adwokatów 
otworzy wreszcie oczy żydom! Może dojdą 
wreszcie do przekonania, że w Państwie Pol­
skim - na wszystkich odcinkach życia spo­
łecznego — gospodarzami mogą i muszą być 
tylko Polacy!

m

Żydowskie „spółdzielnie" rolnicze we Lwowie
Istną plagą polskiegio chrześcijańskiego 

kupiectw.a są owe, coraz liczniejsze firmy 
anonimowe, w których pod nic nie mówiącą 
nazwą, k ry ją  się kupcy i handlarze żydow­
scy. Obserwujemy to na każdym kroku: uli­
ce obwieszone są szyldami rozmai tvch „Lo­
tosów", „Trustów**, „Szarotek*1 i t. p.

Ten sani system stosują obecnie żydzi 
w handlu ziemiopłodami, przy czym operują 
zręcznie określeniem „Społiiaiełni1*, budzą­
cym większe zaufanie,

Talk -wiec mamy we L w o w i e  pięknie 
brzmiącą firmę: „Ziemiopr<'dukt“ Spółdziel­
nia Rolniczo-Handlowa. Jedynym i członka­
mi tej ..spółdzielni1* a zarazem jej wlaścieie

lami są dwaj żydzi; Aron Lewinie i FeiweJ 
Kamfor.

Nie lepiej wygląda sprawa ze „Spóldziel 
nią zbożową „Merces‘l^stan.owiąca własność 
żydowskiego kupca A łSlfa Taubera.

Trzecim listkiem w tym osobliwym ..tri- 
folium11 jest „Małopolski Związek Rolni­
ków1*, spółdzielnia grupująca wyłącznie ży 
dowskich rolników.

Nie od rzeczy będzie zwrócić uwagę za­
równo producentów jak i konsumentów na 
to „spółdzielnie1*, stanowiące wygodną po­
kryw kę dla żydowskich handlarzy. Niechaj 
wiedza, z kim maia naprawdę do czynienia!

(N-).

I n . m m
prezydenta Warszawy

Z zarządu m. otrzymaliśmy nast. pismo;
„Na łamach prasy pojawiło się oficjalne 
oświadczenie Prezydenta m. Warszawy, zło 
żone na zwołanej przezeń konferencji prasy 
stołecznej z wyrażeniem poglądów na tle 
sprawy sprzedaży obrazów augustiańskich.
W związku z tym . Prezydent m. Krakowa 
komunikuje, że nie podziela wypowiedzia­
nych w powyższej enuncjacji poglądów, a 
w szczególności tych, które podkreślają 
słuszność zasady ogalacania starych rodzi 
mych ośrodków kulturalnych z dzieł sztuki 
i zabytków  dla wzbogacenia niemi muzeów  
stołecznych. Jednakowoż Prezydent m. Kra 
kowa nie uznaje za właściwe wszczynanie 
w tych sprawach dyskusji publicznej na la I grudnia", 
mach prasy, i wobec tego kompetentne roz |

patrzenie tych spraw i ustalenie słuszności 
wypowiadanych poglądów skierowuje na 
właściwą drogę służbową przez przedłoże­
nie odpowiedniego memoriału Panu Mini­
strowi W. R. i 0 . P. Poza tym Prezydent m, 
Krakowa czuje się jedynie zniewolony w y­
jaśnić, i i  zawarty w tejże enuncjacji zarzut 
nieudzielenia odpowiedz! na pisma P. Prezy­
denta m. W arszawy jest o tyle nieścisłym, 
że pismo to, doręczone Prezydentowi m. 
Krakowa w dniu 23 listopada, wymagało 
wszechstronnego zbadania całości zagadnie 
nia i zebrania odpowiednich materiałów, 
tak, że odpowiedź ta wysiana została na 
ręce Prezydenta m. W arszawy w dniu 7

— 0 0 ° —

400 stotientów U.J. otrzymało pożyczki
W czwartek ogłosiła Kwestura Uniwersy­

tetu Jagiellońskiego listę studentów, którym 
przyznane zostały pożyczki 7. funduszu rektor­
skiego. Lista obejmuje 316 nazwisk studentów 
z wyższych lat studiów. Dla- studentów T roku 
(grzyznano przed kilku dniami około 100 poży­
czek. Razem więc Rektor U. J. dr. Szafer ob­
dzielił pożyczkami około 400 osób na 900, któ­
re wniosły podania. — Przyznanie tak wielkiej

stosunkowo ilości pożyczek umożliwi widu stu­
l i  outom uregulowanie w terminie (przed 12 
!>. 111.) sprawy opłat za studia. — Kwestor U. J. 
dr Ma-tus bezwłocznie po ogłoszeniu listy po­
życzek. polecił rozpoczęcie wypłaty. W biu­
rach Kwestury panował skutkiem tego wczo­
raj nieopisany ścisk. Mimo zwiększonego na­
pływu studentów urzędnicy Kwestury wywiąr 
zali sio bez zarzutu ze swych zadań.

Składki złożone w administracji dziennika 
„QŁ0S NARODU"

NA ARCYBISKUPI KOMITET RATUN­
KOWY’: Snureozyńsika zJ. 3; Lasocki Zygmiunt 
zł. 25; Agenorowi© Lisowscy, Kraków zt. 50.

Walne zebranie balneologów
■ Zwyczajne Walne Zebrani© wraz z Nauko 

wyjn Posiedzeniem Polskiego Towarzystwa 
Balneologicznego odbędzie się w Krakowie, 
przy ul. Kopernika 23, (sala wykładowa kli­
niki ginekologiczno-położniczej) dnia 11 bm. 
o godzinie 19, z następującym porządkiem 
dziennym: 1) kooptacja nowych członków
Wydziału, 2 ) sprawozdanie prezesa z kon­
ferencji w sprawie Fundacji Instytutu Bal­
neologicznego, 3) zawieszeni© dotychczaso­
wych wydawnictw P. T. B. i rozpoczęcie wy­
dawania nowego periodyku, 4) obniżenie 
rocznych opłat członkowskich, 5) wolne wnio 
ski i zapytania. Po Walnym Zebraniu odbę­
dzie się Posiedzenie Naukowe, na którym wy 
głosi referat Dr Adolf Nester: „Schorzenia 
gośćcowe a czynniki meteorologiczne1*, oraz 
Dr Zbigniew Godłowski przeprowadzi de­
monstrację chorych.

Okradli bank w Kalwarii
Uh. nocy nieznani sprawcy zakradli się do 

.■Banku Mieszczańsko-Ludowego w Kalwarii, roz 
prułi rakiem kasę ogniotrwałą i skradli 25 tys. 
złotych gotówki. Kosiarzy poszukuje policja.

Zamordował z zemsty
14-letnią dziewczynkę

Andrzej Murzyn, 44-letni dozorca żydow­
skiego domu modlitwy w Rabce, z zemsty za 
zwolnienie go z pracy zamordował w maju br. 
uderzeniem kamieniem w głowę 14-Iotnią Felę 
Neuger, po czym zwłoki jej utopił w studni. 
Sąd Okr. w Krakowie skazał Murzyna na 7 lat 
więzienia.

Sfałszował legitymacje
największych dzienników zagranicznych

29-letmi Bernard T., rodowity krakow ia­
nin, nie tylko zwiedził kawał świata, ale 
gościł rówlnień w wielu więzieniach m. in. 
w Londynie, Monachium. Wiedniu. Zurychu 
i Grenoble. Gdy w r 1934 przybył do Pol­
ski pech chciał, że w hotelu w Bielsku, w 
którym izaimieszkał. policja przeprowadziła 
rewizję. Przetrząśnięto również ba gaż o obie 
żyświota i znaleziono w nich fałszywe doku 
menty I pieczęcie największych dzienników 
zagranicznych, P. Bernard T. grał bowiem 
wszędzie rolę dziennikarza, a poza tym  twier 
dził. że jest studentem Wyższej Szkoły' 
NaJuk Politycznych w Londynie. W loku dal 
szych dochodzeń okazało sic, że rzekomy 
dziennikarz znalazł i przywłaszczył sobie 
legitymację Tow. Tarzańskiego. wystaw io 
ną na nazwisko jednego z lekarzy krakow­
skich, sfałszował i używał legitymacyj ko­
respondenta kilku pism sportowych, an­
gielskich i francuskich, oraz nie uregulował 
rachunku za pobyt w jednym z pensjona­
tów w Zurychu, w wysokości 270 fr. szwaj­

carskich. W  czasie prowadzenia dochodzeń 
sprytny oszust wyjechał za granice i powró 
cii d,o kraju dopiero po 2  latach. Tutaj are­
sztowano go i osadzono w więzieniu św. Mi­
chała w Krakowie.

Onegdaj B. T. stanął przed Sądem Okr.. 
który postanowił wydać wyrok dopiero 

po: otrzymalniu od sądów zagranicznych od­
powiedzi. czy oskarżony odsiedział kary, na 
jakie w poszczególnych krajach został ska­
zane,
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TEATRY I KINA KRAKOWSKI*

Teatr m. im. J. Słowackiego
Piątek 11 grudnia „Ludzie na Itrze".
Robota 12 grudnia: „Krowoderskie zuchy".
ŚWIT: „Barbara Radziwiłłówna,
WANDA: „Bohater dnia**.
APOLLO: „Sztandar".
SZTUKA: Po burzy*.
UCIECHA: ..Biaiy Anioł".
STELLA: ..Bunt zwierząt" i „Miraże szozę- 

,śri;i".
PROMIEŃ: „Tylko ty".
ADRIA: „Bohaterska brygada", ..Syn marno­

trawny".
BAGATELA: „Niebezpieczny flirt", rewia. ,.Ro 

s? jakie serce".
DOM ŻOŁNIERZA: „Imitacja życia".

..KROWODERSKIE ZUCHY" ST. TUR- 
SKIEGO. Jutro w sobotę 12 bm. na srebrne 
gody autora, Stefana Turskiego, który od 30 
lat wierny jest rodzinnemu Krakowowi, teatr 
wystawia tę najpopularniejszą jego sztukę, 
w inscenizacji takiej, w jakiej odbyła się pre 
rniera przedstawienia przed 25 laty. Doboro­
wa obsadź. ról. opracowanie sceniczne reż. 
J. Karbowskiego, orkiestra pod batutą dyr- 
Wallek-Walewskiego.

K ro n ika  krakowska
G R U D Z I E Ń .

11. Piątek: Św. Damazego.
Wschód słońca 7.34 zachód 15.24.
Długość dnia 7 godzin i 50 min.

KONFISKATA. Czwartkowy numer „Głon. 
Narodu'1 uległ konfiskacie za jedną z telefo­
nicznych wiadomości z Warszawy, zamieszczo­
ną na stronie pierwszej. Konfiskata nartąpiła, 
w czwartek w godzinach rannych.

NOWY PREZES DYREKCJI KOL. kra-
kowskiej inż. Ignacy OzemiewsM objął; 
w czwartek urzędowanie.

MIN. STRASBURGER PRZYBĘDZIE DO 
KRAKOWA i na zaproszenie Pol. Zw. Zachod­
niego wygłosi w piątek. 18 bm., w Domu Ślą­
skim, Pomorska. 2, odczyt p. t.: „Sprawa gdań­
ska11. Minister Strashurger pełnił — jak wia­
domo — funkcję komisarza gen. R, P. w Gdań­
sku.

PRZED WYKOŃCZENIEM WNĘTRZA'
BIBLIOTEKI JAG. Przed kilku dniami roz­
strzygnięty został przez krok. władze wo­
jewódzkie konkurs na roboty m urarskie 
i betonowe wnętrza nowego .gmachu Biblio­
teki. Do prac tych przystąpi kierownictwo 
budowy po otrzymaniu odpowiednich k re­
dytów.

' OBYM. KOMITET ZIMOWEJ POMOCY 
BEZROBOTNYM w Krakowie komunikuje, 

że blankiety czekowe P. K. O. Nr. 415.740 
na uskuteczniani© wpłat na cele Komitetu 
wydaje sklep Elektrowni Miejskiej przy ul. 
Brackiej, sklep Gazowni Miejskiej przy pL 
Szczepańskim, otraz Kasa Elektrowni Miej. 
skiej przy ul. Dajwór 23.

ODDZIAŁ POL. TOW. PEDIATRYCZ­
NEGO w  Krakowie powstał onegdaj. Na cze 
le oddziału stanął p rynw iusz szpitala św. 
Ludwika dr Gołąb, sekretarzem został dr 
Malkiewicz. Najbliższe posiedzenie oddzia­
łu odbędzie się 15 bm. o godz. 18.5 przy uL 
Strzeleckiej 4.

OTWARCIE „SZKOŁY ZDROWIA** W, 
KRAKOWIE nastąpiło wczoraj. Szkołę zor' 
ganizowała LT>ezpieczal;nia SJpoi. i P. C. K- 
we własnym lokalu przy ul. Dunajewskiego! 
5 Bardzo licznie zebraną publiczność twzy-i 
witał dr Medyński, po czym wstępny wyz 
kład wygłosił d r Biernacki na tem at grul- 
licy i walki z nią.

ZAŻYŁ 30 TABLETEK LUMINALU. 
Wczoraj w nocy Baruch Sprei. false Kołrn, la t 
291 drukarz zarn. w Nowym Sączu, zażył w  za’ 
miar ze samobójczym 30 pastylek „Lumina­
lu11. Pogotowie Ratunkowe przewiozło niedo­
szłego samobójcę do Szpitala św. Łazarza. — 
Powód rozpaczliwego kroku nieznany.

TARG KONI REMONTOWYCH DLA WOJ 
SKA, odbędzie się w Krakowie w sobotę 12 
bm. i 30 stycznia 1937 r. na placu obok sta­
jen Bastionu V (u wylotu ul. Mogilskiej) o 
godzinie 9.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru IH. 
w Tarnowie, ul. Mickiewicza 12.

Dnia 7. grudnia 1936. 
jsygn. akt. IU. Km. 1281/36.

Sprawa egzekucyjna: Wierzyciel P. Jakófc 
Siisskind w Tarnowie, zast. przez Mgr a. L e#  
k owi cza. Dłużnik P. Maurycy Gmachów w Tar­
nowie, Plac Wolności 10.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w  Tamowtt,

rewiru Hi. zamieszkały w Tarnowie, ul. Mickie­
wicza 12. na zasadzie ant. 602 K. P. C. obwiesz­
cza, że w dniu 22 grudnia 1936 r. od godziny 
12.30 odbędzie się licytacja publiczna ruchomo­
ści należących do P. Maurycego Gmachowa 
,w jego lokalu w Tarnowie przy ul. Plac Wol­
ności 10, składających się z 1 psychy z lu­
strem. 1 szafy jasnej, 2 szafek noónyoh. 1 o- 
brązu żydów., 2 lampek nocnych. 2 lamp elektr., 
2 poduszek wyszywanych. 2 ubrań jasnych, 2 
ubrań ciemnych. 1 zarzutki letniej. 23 koszul 
męskich, 17 kalesonów. 1 świecznika 5 ramien- 
mego srebrnego, 6 par bucików, 1 zegara z .fi­
gurką. 1 wazy kryształowej, 1 kloszu krysztar 
jowego. 1 serwis kawowy z kwiatami, 24 ły­
żeczek srebrnych 1 łyżeczki do tortów srebr­
nej, 6 łyżeczek srebrnych. 1 kredensu jadalne­
go, 1 fejlera kredensowego, 1 kredensu oszklo­
nego, 1 stołu, 6 stołków obitych skórą. 1 dy­
wan* na podłogę. 1 otomany z narzutą, 1 kre­
densu kuchennego, 1 stolika na kwiaty, 3 fi­
liżanek, 1 zegarka na rękę srebrnego, 1 pióro 
złote do pisania. 1 ołówka złotego do pisania,

11 radia 3 lampowego, 2 walizek fibrowych, 
oszacowanych na łączną sumę. 852 zł. Przed­
mioty powyższe można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna­
czonym.

Tarnów, dnia 7 grudnia 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie 

Stanisław Wojciechowski.



Str. 8. „GŁOS NARODU'* z dnia 11 grudnia 1936 Kł 34'i

W „raju ' sowieckim
;(Op° wiadania robotników, którzy z Austrii 

do Rosji uciekli).

BEZ WYJŚCIA.

Bvć może. że są ludzie, którzy wierzą, że 
przyjdą lepsze czasy. J a  jednak wątpię. Ja  i 
moja żona pracujemy w fabryce i nie marny 
naw et czasu kupić oo do jedzony. Tak dalej 
być nio może. Spadamy poniżej stopy życia 
austriackiego bezrobotnego. Moja żona pra­
cuje za 5 k r .  r y ż u  i 15 kg. i a sol i na miesiąc 
Żyjemy w głodzie i nędzy. O rozrywce, o 
przyjemności nie ma mowy. Nie ma wyjścia 
z tej sytuacji. Postanawiam, że żona powró­
ci do kraju.

ŻONA POWRACA DO AUSTRII.

Zabiegam w fabryce, by żonę wyrzueo- 
ino z fabryki jak najprędzej. W ten sposób 
uda się szybko otrzymać wize na wyjazd 
Spowodowałem decyzję, że moja żona jako 
kontrrewmlucjonistka musi opuście Rosje w 
ciągu czterech dni.

Cztery dni- czekałem na stacji, by kupić 
■bilet jazd', dla żotny. Tak diugo to trwa, 
gdy nie ma się obcej waluty. Cztery dni wal 
ki o bilet. Wreszcie mamy go. W dn. 16 
marca 1935 r. opuściła żona- Moskwę.

W KONSULACIE;

Jestem  sam. Tnzebe teraz postępować 
ostrożnie i mądrze. Gdym pierwszy raz przy­
szedł do konsulatu austriackiego, zobaczy­
łem tam c-ałą gromadę .,schutzbundowców‘:. 
Nigdyśmy o swych plamach nie mówili. 
Każdy na własną rekę powziął zamiar wy­
jazdu. Gdyśmy się spotkali w konsulacie, 
każdy z nas w idział.w  drugim sowieckiego 
szpiega. To też spotkanie nie było przyjem­
ne. Przybyłem w mometncie^ gdy paru 
.,scliutzbundowców“ opuszczało progi kon­
sulatu. Gdy mnie spostrzegli, zbledli stra­
szliwie.- Oskarżyłem przecież swoją żonę ja­
ko komtrrewołucjonistkę!

Byłem zatem oczywistym szpiegiem so­
wieckim. Ale z drugiej strony grozili mi 
również i dygnitarze partyjni oraz dygnita­
rze związkowi. Ja  jednak byłem spokojny. 
Tłumaczyłem się, że chodziłem do konsulatu 
tylko po to, bv pozbvć się żołn*.

1 MAJA 1935.

Przygotowujemy się do pierwszego ma­
ja. Zbliża się wielki dzień, dzień robotni­
ków. Muszę wziąć udział w manifestaca 
Jestem  wcielony do odliczonych szeregów. 
Specjalne oddziały robotników, utworzone 
z komunistów, posiadają karabiny. Ale nie 
m ają ładunków', ładunków strzeże się przed 
robotnikami, jak  diamentów. Wielu robot­
ników' posiada karabiny bez zamków. Tak

jest bezpieczniej, — myślą sobie biurokraci 
partyjni.

JAK WYJŚĆ l  PUŁAPKI?

Paszport dla mnie już gotów. Dowie­
działem się o tym drogą okrężną. Będę 
jeszcze pracował do dnia wypłaty, ja k  się 
teraz zwolnić z fabryki? Stoję przed kie­
rownikiem fabryki i proszę o urlop. Przed­
stawiłem mu, że mam się ponownie ożenić. 
Daje urlop i gratuluje. Jestem  już w po­
koju hotelowym. Jak  wyjść z tej pułapki 
z moimi manatkami. Wiem. że rozciągnięto 
nade mną nadzór. Trzy lub cztery razv 
dziennic wychodzę z hotelu z maią paczką 
pod paltem. W ten sposób niepostrzeżenie 
wyniosłem zawartość dwu waliz. Ostatnie­
go dnia miałem w' hotelu już tylko puste 
walizy.

JESTEM SZCZUTY I GONIONY.

Idę do poselstwu austriackiego. Jesżczc 
nie mogę odjechać. Nie mam wizy rosyj­
skiej. Gdzie teraz się schronię? Nie tak  to 
latw-o przebywać w Rosji bezprawnie. Je ­
stem  obecnie poza prawem w „ojczyźnie 
wszystkich robotników**. Jestem  jakby dzi­
kim zwierzęciem, szczutym i gonionym. 
Trzy razy zatrzymali mnie na ulicy funk­
cjonariusze GPU. Za każdym razem zaczą­
łem głośno krzyczeć po niemiecku. Krzy­
czałem dotąd, aż zebrał się kolo mnie tłum

ludzi. Gdyby nie to, że zawsze znaleźli się
kolo mnie obcokrajowcy, Którzy podejmo­
wali protesty, — gdyby nie to, że zawsze 
stanowczo oświadczałem, że nie ruszp się 
z miejsca, zgniłbym zapewne już, w więzie­
niu GPU. Znikłbym bez śladu tak, ja k -łasz 
kolega Zabrański, k tóry  przed odjazdem 
,chciał jeszcze pójść do łaźni i już nie wró­
cił. Czekam ponad trzy tygodnie na wizę, 
by móc w'yjechać.

JESTEŚMY NAPIĘTNOWANI.

W niemieckim klubie zebrał sie cały mo­
skiewski „schut/bondow ski11 k o l e k t y w .  
Przedstawiciel partii austriackiej w Komin- 
lerlnic mówi: „Towarzysze, w różnych fa­
brykach, w których pracują „sćhmzbun- 
dowcy“, powzięliśmy relozucje, w których 
stwierdzamy, że odjeżdżający „schutzbun- 
dowcy'* są przestępcami, z którym i resztę 
„schutzbuiidowców^ nic nie łączy. W inny 
na mich zapaść najsurowsze kary. Należy 
natychm iast usunąć dezerterów z heteli, na 
leży ich usunąć z gracy, odebrać im żyw­
ność należną obcokrajowcom, odebrać pra­
wo emigrantów *. Podniesionym grosem w c­
iął przywódca partyjny: „Oświadczam, że ci 
dezert >rzv są poza prawem. IV Rosji i w 
Austrii !**

(Ciąg dalszy nastąpi),

JESri WITRAŻE 10 KRAKOW SKIE
Od 1903 r.

w ykonuje w szelkie w itraże i oszklenia od najskrom niejszych 
do najbogatszych, odznaczony 15 złotymi m edalami.

KRAKOWSKI Z A K Ł A D  WITRAŻÓW
S. G. ŻELEŃSKI

KRAKÓW, AL. KRASIŃSKIEGO 1. 23.
TELEFON 106*16. P. K. O . 405-506.

JAKOŚĆ NAJWYŻSZA, t ' . .......... CENY NISK IE.
PROJEKTY I OFERTY ORATIS

I Różne I
Zgubiona legitymacje 

kolejową Nr. T027* 
8/4 1935 unieważnia Pie­

chocka Maria

LINOLFUM-CERATY
Chodniki  kokosowe — 
Podszewki — Wateliny — 
Parabole — Pończochy — 
Skarpetki - Rękawiczki. 
-  GORSETY: Drelichy 
i wszystkie dodatki. Przy­

bory kościelne
Góralik, Rynek 20.
Skład przyborów do szycia 

i haftu.

Komornik Sądu Grodzkiego w Grybowie.
Dnia 3 grudnia 1936 r.
Km. 1053/35. ~ -

Obwieszczenie
Komornik Sądu GroU/kiogo w Grybowie,

Aleksander Hnatyszak, mający kancelarię w 
Grybowie przy ul. T. Kościuszki, na podsta­
wie art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że w dniu 15 stycznia 1937 r.
0 godz. 9-30 w sali pos;edzeń Sądu Grodzkie­
go w Grybowie Nr. 31 — na wniosek wierzy- 
cielki Komunalnej Kasy Oszczędności powiatu 
nowosądeckiego z siedzibą w Grybowie — od­
będzie się sprzedaż w drodze publicznego prze" 
targu, należącej do dlużniezki Klary Durlak 
w Kąclowej nieruchomości. Składającej sie;

li z 1/2 części realności obj. lwf> 10 gm. 
kat. Kąclowa, na której stoi dom mieszkalny,
% vlv słomą, drewniany, obejmujący dwie izby
1 dwie małe komórki. NaOępni-e stodoła, staj­
nia- i wozownia z drzewa pod jednym dachem 
z ■ słomy. Parcele wchodzące w skład tej real­
ności stanowią poła górzyste i kamieniste o 
średnio-urodzajnej glebie. Obszar 1/2 części 
tej realności wynosi 6 morgów 308 sążni.

2 z 7/32 części realności obj. Iwh. 4 gm. 
kat. Kąclowa. na której stoi stodoła i stajnia 
pod jednym dachem ze słomy. Parcele wcho­
dzące w 'kład tejże realności stanowią pa *twi- 
ska. drogi polne i moczarowate łąki oraz las 
wycięty, porosły młodą jodłą i karłowatą 
sosną. Obszar 7/32 części teiże relnośei wynosi 
10 morgów 692 sążnie.

31 z 1/4 części realności obj. Iwh. 5 
gm. kat. Kąclowa, stanowiącej łąkę o obsza­
rze 55 sążni.

Nieruchomość została oszacowana ad pi na 
kwotę 2.712 zł. ad 2) na kwotę 2.494.10 zł., 
ad 3) na kwotę 16.70 zł.

Oena wywołania wynosi ad 1) kwotę 
2.034 zł., a d '21 kwotę 1.870 56 zł., ad 31 kwo­
tę 12.52 zł.

Licytant przystępujący do przetargu obo­
wiązany jest złożyć rękojmie w- -wsókoś m ad 
l i 272 zl., ad 21 250 zł., ad 3) 2 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VIII.
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 10. 

Sygnatura: XII. Km. 2082/34 i conex.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru VJIT-go, mający kancelarię w Krakowie 
ul. Zyblikiewicza Nr. 10. na podstawie art. 602 
k. ,p. c. podaje do publicznej .wiadómości, że 
dnia 16. grudnia 1930 r. o godz. 12—14 w 
Krakowie-Podgórzu ifl. Romanowicza Nr. 9. 
odbędzie się licytacja ruchomości, należących 
do Krakowskiej Fabryki Drutu i wyrobów że­
laznych, Inż. Władysława Kucharskiego, skła­
dujących się z pary koni, wozu plutonowego, 
40 i 20 bali_ sjatki drucianej, maszyny do pi­
sania, urządzenia biurowego, wozu parokon­
nego, 4.000 cynki w waflach.

Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Dnia 26. listopada 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VIII.

Juljusz Goldberg m, p.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie alba 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem pi ze targu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakiznjące 
zawieszenie egzekucji.

Równocześnie zawiadamia sie. że do mają­
cej się sprzedać nieruchomości wdrożone zo­
stało postępowanie scaleniowe.

Przedmiot sprzedaży licytacyjnej stanowić 
będzie aż do chwili uprawomocnienia się orze­
czenia Okręgowej Komisji Ziemskiej, zatwier­

dzającego projekt scalenia, przedmiot w roz­
miaru eh wyżej zapodanych.

O ile sprzedaż nntóąpi przed powyższem 
uprawomocnieniem się, nowonabywca wstąpi 
we wszystkie prawa dłużnika, które obejmie 
w takim stanie, jakie je nabył na licytacji.

VI razie uprawomocnienia się orzeczenia 
w przedmiocie scalenia, przed dokonaniem licy­
tacyjnej sprzedaży, przedmiotem będą działki 
wydzielone przy scaleniu a ustanowione do 
piaty do gruntów zostaną złożone na rzecz 
masy egzekucyjnuj.

W ciągu ostatnich dwóch t3’godni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dm 
powszednie od godziny 8 ej do 18-ej, akta z»ś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 

iw Sądzie Grodzkim w Grvbo\vie.

Komornik Sądu Grodzkiego w Grybowie 
- ' i —-) Aleksander Hnatyszak.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru Y. 
w Krakowie ul. Bonarka 18.

Numer akt: V. Km. 845/36.
Banie Gospodarstwa Krajowego Oddział 

w Krakowie c/a masa spadkowa po śp. inż. 
Mieczysławie Mąkoszewskim i Albertynie Mą- 
koszewskiej.

Obwieszczeń c o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

V. rewiru, Pio>tr Bill, mający kancelarię w Kra­
kowie ul. Bonarka Nr. 18. na podstawie art. 
602 k. pl c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 16 grudnia 1936 r. o godz. 13. w Kra­
kowie ul. Skwerowa Nr. 10 odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, należących do śp. inż. 
M. Mąkoszewskiego, względnie do jego masy 
■spadkowej, składających się z auta osobowe­
go Isetto Fraschini bez silnika, chłodnicy, la­
tarni i kot .przednich, auta, osobowego marki 
Elear Nr. rej. Kr. 97932 numer silnika Ws. 
581 kompletnego na chodzie 7-mio osobowego, 
limuzyny krytej z 2-ma kołami zapasowymi 
ogumionymi, oszacowanych na łączną sumę 
1.500 zł.

Ruchomości można- oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 9 grudnia 1936 r. 
t Komornik Sądu Grodzkiego, Rewirt V.

(—) Piotr Bili

Komorni*' Sądu Grodzkiego Rewiru VH.
w Krakowie, ul. Garncarska L. 9, II p* 

Sygn. VII. Km. 4227/36.
Dnia 3 grudnia 1936 r.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
F-ma Tow, Metalurgiczne S-ka z o. o. 

c/a Franciszek V7eseły.
Na podstawi© art, 602 k. p. c. podaję do 

publicznej ■wiadomości, że dnia 16 grudnia 
1916 r. godzina 11 ta w Krakowie ul. Krupni­
cza L. 23. odbędzie się licytacja ruchomości 
należących do Franciszka Weselego w Kra­
kowie. składających się z kuźni porowej wal­
ny żelazuyh wagi, trawersu, szyn, maszyny 
do cięcia żelaza, pilników, 500 kg szmelcu, 
roi maszyny, ram żelaznych, Koła żelaznego.

Ruchomości można oglądać w powyżej po­
danym miejscu i czasie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VIL 
(—) Jan Zimowski.

D yrekcja Okręgowa Kolei Państw o­
wych w Krakowie, ogłosiła w M onitorze 
Polskim Nr. 286.

przetarg pubf'o nj
na dostaw ę w okresie rocznym :

1) o k o I o  12.000 kg różnych emalii i la­
kierów

z terminem składania ofert do 8 stycznia lM 7 r.

2) około 16.000 kg bieli szarej i 16.000 kg
bieli cynkowej

z terminem składania ofert do 8 stycznia 19S7 r.

3) około 24.000 kg lakieru bezpkoo-
stowejo czarnego do żelaza

z terminem śniadania ofert do 8 stycznia 19S7r.

Reklama dźwignią handlu

D w a  r a z y  d a j e ,  
k t o  t z y b k c  c!aje!  

S k ł a d a j c i e  jak 
najrychlej ofiary 
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych. 

Konto PKO Nr. 70.2<M 
Pomoc Z i m o w a .

Ostatnie Nowości!
ADAM K. PROF., Jezus C hrystus zł. 7 50 
FAULRABER KARDYNAŁ, Ży-

dowstwo i chrystiam zm  * 1 50
Inform ator Kościoła katolickiego

w Polsce , 8 .—
KASZNiCA ST.,Rozważania wyd. II ,  2.50
ROMER E., Polityczny atlas kie­

szonkowy „ 8  —
p o l e c a

Księc ania Krakowska
Kraków, ul. ów. Krzyża 13

O głoszenie zwykłe za wiersz m ilim etrow y . . . Z0 gr.
Nadesłane na sironie 6 po 'dziale eospodar. . . 50 ar.
Komunikaty , . 60 gr-

, na 1-szęj - Z . . 70 gr. CENY OGŁOSZEŃ\\ Drobne za w y ra z ..................................................... 10 gr.
. [Jklad taoelaryezny o 00% drożej.

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

Wydawca za „Katolickie Towarzystwo Wydawpieze** Skę z o. o. ar. St. Kijak. Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowski
Drukarnia Krakowskich Zakładów Graficznych i Wydawniczych pod zarządem R. Ferka.


